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Straszna kleskaAbisyńczyków 


Armie rasów Kassy i Seyuma pobite na głowę 


Agencja „Stefani” w Rzymie 
ogłosiła wczoraj krótki komuni 
kat z placu boju treści następu" 
jącej: Marszałek Badoglio tele- 
grałuje z frontu erytrejskiega, 
że armja rasa Kassy znajduje się 
w rozsypce. 

Według doniesień z Asmaty, 
trwające od piątku operacje woj 
skowe na froncie północnym do 
prowadziły do załamania się o- 
poru abisyńskiego. 

Armje rasa Kassy i rasa $e- 
yuma zostały otoczone. Armie 
te w sile 70.000 ludzi próhowa- 
ły przerwać front włoski w kie- 
runku na Hausien. Operacje 
przeciwko obu armjom abisyń- 
skim rozpoczęły się równocze- 
śnie z działaniem pierwszego 
korpusu, które doprowadziło da 
zajęcia masywu górskiego Amba 
Echt Wealef mo waże 
Tembien krał udział korpus As- 
karysów, wspomagany przez 
trzeci korpus włoski. Podczas 
gdy oddziały włoskie posunęły 
się na południo-zachód od rzeki 
Ghewa, korpus Askarysów roz- 
E T KEE DER 
dniowym od Abbi Addi i zdołał 
w dniu 28 lutego zająć silne u- 
mocnione pozycje abisyńskie na 
górze Work-Amba (co w narze 
ozu miejscowem oznacza „góra 
złota”). Współdziałające z kor- 
pusem  Askarysów oddziały 
strzelców alpejskich i czarnych 
koszu! zdołały niedostrzeżone 
przez nieprzyjaciela, wedrzeć 
się na górę wysokości 2000 mtr. 
iw walce na bagnety zepchnąć 
oddziały abisyńskie. Przez cały 
dzień 28 lutego trwały zacięte 
walki o górę Work-Amba. Abi- 
syńczycy bez względu na znact- 
ne straty ponawiali swe ataki, 
w których stracili 3000 zabitych. 
W godzinach wieczornych 28 
lutego ostatnie oddziały abisyń 
skie wycofały się z pola wałki. 
Atak włoski na Work-Amba po 
party był silnem działaniem ar- 
tylerji i samolotów, które z nie- 
wielkiej wysokości raziy ogniem 
karabinów maszynowych ataku- 
jące oddziały abisyńskie, Wśród 
poległych Abisyńczyków nali- 
szono 6-ciu wyższych oficerów. 
Straty włoskie w bitwie o Work 
Amba wynoszą 500 zabitych. W 
fym czasie trzeci korpus prze- 
kroczył linję rzeki Ghewa i za- 
szedł na tyły cofających się 
wojsk abisyńskich, Akcja roz- 
poczęła w dniu 28 lułego trwa 
w dalszym ciągu. Według opinii 
włoskich kół wojskowych na 
froncie północnym pozostała je- 
dynie armja rasa Imru. Z punkt- 
tu widzenia wojskowego losy 
wojny włosko - abisyńskiej są 
przesądzone, (ATE.]. 

+. 


Z Addis Abeby donoszą: że we- 
dług Informacyj z wojskowych kół 
abisyńskich operacje włoskie w 
kierunku Amba-Aladżi trwają na- 
dal, bliższych szczegółów o ich 
przebiegu dotychczas nie uzyska- 
no. (ATE). 

* 

Specjalny wysłannik Polskiej A- 
gencji Telegraficznej depeszuje z 
Asmary: donoszą o poważńem 
zwycięstwie włoskiem w Tembien. 
Armię rasa Kassy można uważać 
za całkowicie rozproszoną. (PAT). 

.. 
O 


Agencja Havasa donosi z Asma- 
ry: pomimo, iż niesposób jeszcze 
przytoczyć szczegółów, wydaje się 
jasnem, że w dniach 28 i 29 lute- 
go rozwinęła się wielka akcja 
wojskowa. Wydaje się, że pół- 
nocny iront abisyński przestal ist- 
nieć. Istnieje jedynie słaby ośro- 
dek oporu na lewem skrzydle wio- 
skiem, kłóre ze względów strate- 
gicznych nie zdoła się utrzymać. 
Włosi są zwycięzcami na całym 
froncie i kontynuują ofensywę w 
kierunku jeziora Aszangi. Jak się 
zdaje, negus nie rozporządza ohe- 
cnie żadnemi wojskami poza swo- 
ją gwardją przyboczną. (PAT.). 


Na podstawie wiadomości z 
różnych źródeł PAT. ogłasza na 
stępujący komunikat o sytuacji 
na frontach w Abisynji w dniu 
t marca b. r.: 

Korespondent PAT-a w As- 
marze w następujący sposób 
przedstawia przebieg bitwy w 
prowincji Tembien: 3 kerpus i 
korpus erytrejski otrzymały roz 
kaz zaatakowania armji rasa 
Kassy i odcięcia mu odwrotu, 
Korpus erytrejski zaatakował 
Ahisyńczyków od północy, trze 
ci karpus armji włoskiei uderzył 
z południowego wschodu. 

Prawie całkowiłe otoczenie 
sił abisyńskich w Tembienie zo- 
stało dokonane 28 lutego. W 
nocy z 28 na 29 ras Kassa zdo- 
łał wymknąć się z częścią swych 
wojsk, które są energicznie ści- 
gane przez włoskie samoloty 
Straty abisyńskie są duże. W 
ręce Włochów dostały się wiel- 
kie ilości materjału wojennego. 

Marszalek Badoglio. który 
przyjął dziennikarzy, w bardzo 
pochlebnych słowach wyraził 
się o męstwie wojsk włoskich. 
Badoglio m. in. powiedział: Abi- 
syńczycy zostali zgnieceni. Jest 
to już druga armja abisyńska, 
którą miszczymy, wkrótce na- 
dejdzie kalej na trzecią armię, a 
potem już nic nie pozostanie. 

Abisyńtczycy pomimo swego 
tradycyjnego przywiązania do 
broni, usiłując za wszelką cenę 


Uklad ogłoszeń tekstawych 


przedostać się przez rzekę Ghe Cesarz nie zdołał jednakże zdą 
wa, porzucili strzelby i karabi- |żyć na czas, w starciu z siłami 


my mMkAszynowe, wraz z amuni- 
cją, podając się za włościan. 
Według źródeł włoskich ar- 


włoskiemi poniósł duże straty i 
musiał się wycofać, 
Według relacji Havasa prze- 


mje rasa Kassy i rasa Seyttma, jbieg bitwy w Tembienie był na- 


które zamierzały przerwać front 
włoski pod Hausien są prawie 
całkowicie zniszczone. Jedna 
część tych armji jest otoczona 
przez wojska włoskie, druga 
znajduje się w rozsypce i jest 
ścigana i bombardowana przez 
włoskie siły powietrzne. Straty 
abisyńsłcje mają wynosić wiele 
tysięcy zabitych i rannych. 
Abisyńczycy walczyli z wiel- 
ką odwagą, ale wobec przewagi 
artylerij i samolotów, które bom 
bardowały ich bezustannie, mu- 
sieli ustąpić. 29 b. m. Abisyń- 
czycy spostrzegli. iż są prawie 
otoczeni, zaczął się wtedy od- 
wról, który zamienił się w u- 
cieczkę. Artylerja włoska i sa- 
moloty unoszące się na wyso- 
kości zaledwie kilkudziesięciu 
metrów siały śmierć w szere- 


gach uciekających. Wojska 3-60 | rozpoczęli 


stępujący: 28 lutego po zdoby- 
ciu Dark Amba korpus erytrej- 
ski zaczął posuwać się w kie- 
runku południowym i zajął Am- 
bę Debra. 3-ci korpus armji 
włoskiej wyruszył z Dibbuk i 
przybył do Mai Bararus. Ras 
Kasas i ras Seyum pchnęli swe 
siły w ilości 10.000 żołnierzy w 
kierunku północnym i południa 
wym. Prawe skrzydło abisyń- 
skie było wspomagane przez 
dedżasa Hailu Gebbede, który 
zajmował Ende Marjam i Quo- 
rar z 3000 żołnierzy. Na lewem 
skrzydle znajdował się dedżas 
Latibedu Gabre, który bronił 
Amby Ambara z 2000 żołnie- 
rzy. Bitwa trwała cały dzień i 
byla bardzo zajadła. W nocy z 
28 na 29 ras Kassa i ras Seyum 
zrozumiawszy, iż są zgubieni, 
odwrót, który pod 


korpusu oraz korpus armji ery- | ogniem artylerji i lotników wło- 


trejskiej zajęły bardzo ważną 
pozycję Amha Tsellera, dominu 
jącą nad całą równiną Andino- 

Cesarz abisyński w ostatniej 
chwili usiłował podążyć na pół- 
noc ze swą śwardją, by we- 
sprzeć rasa Mulughetę i by ude 
tzyć na trzeci korpus włoski, 
atakujący z flanku rasa Kassę 


skich zamienił się w ucieczkę. 
Wojska abisyńskie wycofały się 
w kierunku Takazze. Ras Se- 
ymn usiłował przedosiać się do 
prowincji Bergele a ras Kassa 
do Godzamu. Część ich“ wojsk, 
licząca około 4000 żołnierzy zo- 
stała otoczona, 


Francuzi o polskich robotnikach 


Redaktor 


Bienaime na lamach (ści polskiego 


robotnika fabrycz- 


„La Victoire“ zamieszcza w for- | nego i rolnego. Bienaime podkre- 


mie artykulu zatytułowanego „W |śla szczególniej 


obliczu wyludniania się Francji“ 


oświadczenie b. 
min. Queuille, że jest rzeczą nie- 


szereg obszernych wyciągów z pi- | możliwą, w szczególności dla rol- 


sma „Cahiers Polonais", które w | nictwa francuskiego, 


ostatnim numerze przyniosło ob- 
szerną ankietę w sprawie robotni- 
ków polskich we Francji. Bien- 
aime przytacza w szczególności 
zamieszczone w „Cahiers 


obejść się 
bez robotnika polskiego, robotnik 
ten jest bowiem najlepszym ze 
wszystkich. Polski robotnik rolny 
nietylko będzie pracował na roli, 


Polo- |ale przynasi ze sobą uczucie mi- 


nais“ oświadczenie byłych minie |łości dla trzech rzeczy: ukochanie 


strów Justin Godarta, 


Queuille, |ziemi, ukochanie dzieci i ukocha- 


Valladier i Foułda, którzy w su-|nie zwierząt. (PAT.). 


perlatywach wyrażali się a warto- 


Zjazd Unii Pracowników Umysłowych 


Wczoraj o godz. 10.30 przy ti- 
cznym udziale delegatów—przed- 
sławicieli zrzeszonych związków 
rozpoczął się w Warszawie zjazd 
Unii Związków Pracowników U- 
mysłowych w sali przy ul. Sien- 
nej Nr. 16. 

Po zagajeniu obrad przez p. 
Grygołajtysa rozpoczęty się powi- 
łania Zjazdu. Pierwszy przema- 
wiał imieniem Rządu p. wice-mi- 
nister Jastrzębski. Następnie roz- 
począł się szereg przemówień pa- 
witalnych przedstawicieli organi- 
zacyj robotniczych ti pracowni- 
czych. Pierwszy przemawiał imie- 
niem Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych tow. Jan Kwa- 
piński, ktorego wywody parokrot- 
nie przerywane byly burzą okla- 
sków. Specjalnie gorąco reagowali 
obecni na stwierdzenie konieczno- 
ści jaknajściśleszej współpracy 
pracowników lizycznych i umysła- 
wych we wspólnej walce o realiza 


cję wielkich ideałów wyzwolenia 
pracy. 

Ta reakcja była miarą nastro- 
jów, nurtujących masy pracowni- 
cze. 

Prócz przedstawicieli organiza- 
cyj zawodowych krajowych witał 
Zjazd przedstawiciei Francuskiej 
Koniederacji Pracowników Umy- 
słowych, oraz delegatka Międzyna 
rodowego Biura Pracy. Wreszcie 
odczytano szereg adresów powi- 
talnych, m. in. ad Międzynarodów 
ki Urzędników Prywatnych oraz 
serdeczny list od Związku Praco- 
wników Biurowych Czechasłowa- 
cji. 

Podczas właściwych obrad, od- 
bywających się pod przewodni- 
ciwem p. Kotońskiego ze Związ- 
ku Bankowców referat treści ra- 
czej ogólnikowej wygłosił p. Ko- 
ściński, sprawozdanie złożył p. 
Grygołajtys. W dyskusji wyróż- 
nili się p. Sierakowska (Zw. Han- 


dlowców) Kulesza (P. Z. U. W.), 
Pacuski (Zw. Bankowców) oraz 
Zbigniew Zapasiewicz. 

Ze względu na  przeciągające 
się w głęboką noc prace Zjazdu 
dokładne sprawozdanie z obu dni 
obrad (niedzielę i poniedziałek) 


podać będziemy mogli dopiero w 
numerze włorkowyń. Dziś chce- 
my tylka podkreślić żywiołowe 


parcie dołów do zbliżenia Unji pra 
cowników umystawych z ruchem 
robolniczym, oraz jednolicie kry- 
tyczne stanowisko Zjazdu wobec 
polityki gospodarczej Rządu. 

Jednocześnie zadajemy pytanie: 
Kto ponosi odpowiedzialność za 
nieudolne i wręcz mi]ające się z 
faktami sprawozdanie, jakie o po- 
czątku obrad Zjazdu wygłoszona 
w Radjo. Komu zależy na tem, by 
szerokie koła radjosiuchaczy zde- 
zorjentować np. co do treści prze- 
mówień powitalnych. 


zwyczajnych 6-clo szpaltawy. Za treśt ogłoszeń Redakcja nle odpowiada. 


Szczęśliwa 


Z Madrytu donoszą, że wczo- 
raj odbyła się wielka manife- 
stacja Frontu Ludowego, w któ 
rej wzięło udział około 250.000 
osób. Premjer Azana wygłosił 
do maniłestantów przemówie- 
nie, w którem podkreślił swą 
wolę przeprowadzenia pragra- 
mu wyborczego Frontu Ledo- 
wego, Manifestacja miała prze- 
bieg spokojny. (ATEN. 


Z Barcelony donoszą o ol- 
brzymich manifestacjach Fron- 
tu Ludawego, w których wzię- 
ło udział kilkaset tysięcy ludzi. 
Tłumy urządziły owację prezy- 
dentowi Generalidad Company- 


sowi, zwolnionemu niedawno 
z więzieriia. Parlament kataloń- 
ski rozwiązany po rewolcie 6 
października 1934 roku został 
wczoraj ponownie zwołany. 
Prezydentem parlamentu wy- 


w Japonii 

Z Tokio donoszą: Pa usunięciu 
onegdaj wieczorem barykad z za- 
sieków  drucianych w dziejnicy, 
zajętej przez wojska powstańcze, 
nie nie przypomina obecnie nieda 
wnych tragicznych wydarzeń. je- 
dynie silniejsze posterunki wojsko 
we przed gmachami rządowemi 
wskazują na powagę sytuacji. Spo 
śród oficerów, którzy przyłączyli 
się do zamachu, nie wszyscy po- 
pełnili samobójstwo. Trzech z nich 
osadzono w więzieniu wajskowem, 
a dwudziestu oficerów i podofice- 


rów pozbawiono orderów i od- 
znaczeń. 
Cesarz nadał zamotdowanym 


przez zamachowców ministrowi fi- 
nansów Takahaszi, gen. Watana- 
be i admirałowi Saito wysokie ad 
znaczenie. Opinja publiczna ocze- 
kuje z naprężeniem nominacji na- 
wego gabinetu. Kwestja ta jest 
przedmiotem długich narad, które 
trwaly przez cały dzień wczoraj- 
szy do późnych godzin wieczor- 


Hiszpanja 


brano Companysa. (ATE). 


b 

Szef Rządu katalońskiego 
Companys oraz inni dygnitarza 
katalońscy, którzy zostali usu- 
nięci ze stanowisk po rozru- 
chach w październiku 1934 r., 
a obecnie zostali ułaskawieni i 
restytuowani w prawach, po- 
wrócili da Barcelony. Wszyst- 
kie miasta katalońskie udeko- 
rowane są sztandarami kata- 
lońskiemi, hiszpańskiemi i czer 
wonemi, Powracających witały 
liczne tłumy. |PAT.). 


Zamordowanie 
przywódcy robotników 

W Gijon (Hiszpania) nieznany 
sprawca zastrzelił z rewolweru 
przywódcę robotników portowych, 
Eduardo Lopez Pena 


nych i pozostały narazie bez re- 
zultatu. (ATE.). 
CO 


Agencja Domel donosi: Osoba 
nowego premjera, który będzie 
miał za zadanie opanowanie skom 
plikowanej sytuacji po stłumieniu 
rewolty wojskowej, szczególnie in 
teresuje japońską apinię publiczną. 
Niektóre koła sądzą, że misję two 
rzenia gabinetu mógłby otrzymać 
dotychczasowy premier Okada, 
lecz tego rodzaju ewentualność 
jest wysoce nieprawdopodobna. 

Partja Sejukaji (konserwatyści) 
pragnie, aby nowy Rząd był Rzą- 
dem „narodowym“, popieranym 
przez koła wojskowe, polityczne, 
gospodarcze oraz przez samą par 
tiẹ „Sejukaji”. Koła dworskie wy- 
rażają opinię, że nawy Rząd celem 
sprostania syłuacji będzie musiał 
prowadzić politykę zagraniczną, 
wewnętrzną i gospodarczą wedle 
nowych zasad. (PAT.). 


Walka thóńskich studentów 1 policją 


Z Pekinu donoszą, że w czasie 
zarządzonej przez władze półno- 
cno-chińskie rewizji w położonym 
niedaleko Pekinu uniwersytecie 
"Tsishua, doszło do starcia między 
1.200 studentami i 400 policjan- 
tami. Studenci podpalili 10 samo- 
chodów ciężarowych, któremi 
przybyli policjanci. Po zaciętej 


walce policjanci zostail wyparci z 
gmachu uniwersytetu. Dwuch po- 
licjantów zostało przez studen- 
tów uprowadzonych w charakte- 
rze zakładników. Połączenie. tele- 
foniczne z Pekinem zostało, prze- 
rwane. Po obu stronach są zabi- 
ci I ranni. (ATE.). 


Przemówienie króla 


angielskiego 
Król Edward VIII wygłosił 
wczoraj transmitowane przez 
wszystkie radiostacje Imperjum 
Brytyjskiego pierwsze orędzie do 
narodu. Po wstępie, pošwięconem 
pamięci króla Jerzego, król Ed- 
ward zwrócił się do narodów Im- 
perjum z zapewnieniem, że wie- 
dzę swą i doświadczenie, zebra- 
ne w czasie wojny i po wojnie w 


licznych podróżach po krałach 


Zółty śnieg 


Onegdaj na szczycie Prebiehl (w 
Styrji) spadł żółty śnieg w dużej ilo- 
Ści. Dziwne to zjawisko ściągnęło o- 
gromną ilość turystów i ciekawych. 
Instytut Meteorologiczny wyjaśnia, że 
żółte zabarwienie nadaje Śniegowi 


Imperjum zużytkuje w.pracy dla 
osiągnięcia dobrobytu wszystkich 
obywateli Imperjum Brytyjskiego. 
Król w zakończeniu swego 10-mi- 
nutowego przemówienia, wyraził 
życzenie, aby przyszłość, przynio- 
sła światu upragniony pokój a na- 
rodowi angielskiemu szczęście. i 
dobrobyt. Mowy króla słuchało 
przeszło 200 milionów obywateli 
Imperjum. (ATE.). 


Wizyta p. Becka 
w Belgji 


W niedzielę o godz. 18 min. 13 


przybył do Brukseli minister 
Spraw Zagranicznych Beck z 
małżonką. Z dworca minister 


Beck udał się wprost do swych a- 


piasek Sahary, przyniesiony przez | parłamentów prywatnych w hote- 


sillna wiatry południowe, 


lu „Astoria”. (PAT.), 


Listy z 


Łodzi 


Str. 


(Budżet miejski uchwalony. —Fatalne skutki magistrackich 
pomysłów.—Jak to będzie z inwestycjami?) 


Kamisarski „bajrat” łódzki, po- 
dobnie jak i inne „ciała" tego ro- 
dzaju, jest wierną kopią czy minja- 
turą parlamentu, powołanego „za 
zezwoleniem“ p.p. wojewodów w 
pamiętnych dniach wrześniowych. 
T. zw. obrady budżetowe, ukończo 
ne na dwóch (1) posiedzeniach, sta 
ły się nowym dowodem zupełnej 
bezpożyteczności i nieprzydatności 
„bajratu*. Jedno z miejscowych 
pism: pro-sanacyjnych w ten spo- 
sób charakteryzuje poziom i na- 
strój „bajratowej” dyskusji: „Przed 
laty debata nad zamierzeniami 
skarbowemi dawała asumpt rad- 
nym do poważnej wymiany zdań 
na temat gospodarki samorządo: 
wej. W r. bież. wskutek uszczuple- 
nia kompetencyj rady i zdegradowa 
nla jej do roli elała opinjadawcze- 
ga przy prezydencie — zmalała a- 
trakcyjność tł, zw. sesji budżeto- 
wej, niema nietylko walki, ate na- 
wet śladu poważnej ? głębokiej dy- 
skusji, zwlaszcza, że mianowani 
członkowie rady przybocznej czę- 
stokroć nie posiadają niezbędnego 
wyrobienia samorządowego i sła- 
bo orjentują się w labiryncie spraw 
komunalnych"... W tych warun- 
kach, radni nie mieli, oczywiście, 
nic ciekawszego do powiedzenia o 
całokształcie gospodarki tak ol- 
brzymiej machiny, jaką jest sama- 
rząd, zato targowana się o najdro- 
bniejsze nawet subsydja*. 


Do tych mało chwalebnych u- 
wag, pochodzących — jak to pad- 
kreślilem — nie ze strony opozy- 
cji, trzeba dodać, że generalnym 
reierentem 23-miljonowego budże- 
tu Łodzi w radzie przybocznej był 
— kierownik największego związ- 
ku przemysłowców łódzkich, | że 
najważniejszy spośród zgłoszanych 
przez „bajradców* wniosków bu- 
dżetowych było żądanie, aby człon- 
kom zarządów przedsiębiorstw kon 
cesjonowanych, zasiadającym tam 
z ramienia miasta, wypłacano — 
djety, po 50 zł. za każde posiedze- 
nie.. Tak wygląda w praktyce, na 
terenie 630.000-go miasta, realiza- 
cja „sanacyjnej” reformy samorzą 
dowej! 


5 

Niefortunny pomysł karnawało- 
wy, zmierzający do zapewnienia 
„popularności rządom komisar- 
skim, skończył się — jak to należa- 
ło przewidywać — sramotnem fia- 
skiem. Gdyby członkowie magistra 
ckiego kolegjum zdawali sobie 
sprawę, jaki procent ludności łódz 
kiej żyje dziś z ulicznej i domowej 
żebraniny, gdyby — wyszedłszy z 
zacisza miękkich, dobrze opala- 


nych gabinetów — zechcłeli przyj- 
rzeć się, jak to w mroźne (—15*) 
wieczory policja siłą zmuszona by- 
ła odpędzać bezdomnych ad bram 
przepełnionych przyłułków nocle- 
gowych, — wtedy, zapewne, ode- 
chciało by się komisarycznym „oj- 
com miasta“ karnawałów  nicej- 
skich w Łodzi, a wyrzucone na te 
imprezy pieniądze oddane zostały- 
by głodnym i zziebniętym. 
Magistracka „zabawa ludowa", 
odbywająca się w błocie pa kostki, 
ściągnęła jedynie tłumy mętów i 
szumowin wielkomiejskich, które 
„zabawlały” się na swój sposób. 
W rezultacie — mnóstwo okradzio 
nych przechodniów, stosy pogubio 
nych w ścisku rzeczy, klikadzieniąt 
osób pobitych i poranianych, opa- 
trzonych przez Pogotowie, i pew- 


na kobieta, zepchnięta na szyny 
tramwajowe i przejechana na 
śmierć przez nadjeżdżający wagon. 
Plon, Istotnie, niebylejaki, — a 
Łódź nadlugo popamięta komisar- 
skie imprezy karnawałowe, Atrak- 
cją „zabawy“ miał być „pochód 
maszkar" w wykonaniu statystów 
teatru miejskiego. Jeśli tą atrakcją 
się nie stał, ta przedewszystkiem 
dlatego, że nle było na jego czele 
p.p. „tegionalnych” postów i sena- 
tarów w kostjumach „wybrańców 
narodu“, 
w 

Zwykłą rzeczy koleją, po kar- 

nawale nadchodzi — post, a wraz 


z postem marzec, t. j. pora kiedy 
myśleć trzeba o rozpaczęciu miej- 
skich robót inwestycyjnych, o za- 
trudnieniu głodujących zimą sezo- 
nowców, Narazie mamy w tej spra 
wie dużo szumnych zapowiedzi, 
dalekcidących planów, gigantycz- 
nych projektów, wiełomiljonawych 
obietnic, Nikt jednak — nie wyłą- 
czając komisarycznego zarządu 
miasta — nie wie do tej chwili, 
jak się sprawa robót sezonowych 
ukształtuje naprawdę, to znaczy 
jakiemi kredytami i dotacjami mia 
sto będzie dysponować. A dla ca- 
łego życia Łodzi, liczącej dziś czte 
ry dziesiątki tysięcy urzędowa za- 
rejestrowanych bezrobotnych i 
pozbawionej wielu niezbędnych 
urządzeń komunalnych, kwe- 
stja planu i rozmiarów ro- 
bót sezonowych — ło rzecz nie- 
zmiernie donłosłego znaczenia. Na 
razie dość określoną formę przy- 
bierają pogłoski o projekcie budo- 
wy w Łodzi olbrzymiego — gma- 
chu więziennego, kosztem 3 miljo- 
nów(!) złotych. Inwestycje wię- 
zienne i koszarowe, symboliczne 
niejako dła przeżywanej epoki, są 
to niemal jedyne pozycje w na- 
szym budżecie (mwestycyjnym, któ 
re zawsze znajdują jakoś pokry- 
cie. Taka już jest, widocznie, hie- 
rarchja potrzeb i konieczności pań 
stwowych. 


VESTER. 


Z życia Z.Z. 


Z. 


Losy pp. Gardeckiego i Pluskowskiego 


Ostatni zeszyt „Frontu Robatni- 
czego“ przynosi alicjalny organi- 
zacyjny komunikat: 

„Dnia 24 lutego b. r. odbyła się 
w Warszawie posiedzenie Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Rab. Przemy 
shi Budowlanego w Polace, w któ- 
rem wzięli udział i członkowie Za 
rządu Głównego z prowincji. 

Zarząd Główny jednomyślnie — 
bez żadnego sprzeciwu, przyjął do 
wiadomości uchwałę Centralnego 
Wydziału ZZZ o ustąpieniu z w 
Tegów ZZZ ob, Z. Garicektego % 
raz wykluczeniu za działalność na 
szkodę ZZZ-łu p. Józefa Pluskow. 
skiego, a także i p. Pencilłę Domf- 
nika zm nadużycia, popełnione 
względem robotników, 

Zarząd Główny jednomyślnie pa- 
stanowił odwołać Zjazd Ogó!nopol- 
ski Zw. Zaw. Rob. Przem. Budow. 


Chory żołądek 


jest nleraz przyczyna powsławania najrazmaliszych chorób I tworzy 


złą przemianą małer|i. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


siosuja się 


RCU D-ra LAUERA 


rzy zaparciu; są lagodnym rodkiem przeczyszczającym, 


regulują żołądek, usuwają substancja gnilne, zalruwająca organizm. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


stosuja sią równiaż w ciarpleniach walroby, nerek, kamieni żółela- 
wych, cierplenlach hamoroldalnych, arireiyżmie | Innych chorobach 


na tla złej przemiany materji. 


Broszura prof. H. Ułaszyna 


0 klerykalizmie 


Ukazała się niewielka praca 
prof. H. Ułaszyna p. t. „Metody 
rzymsko - katolickie" (Poznań, 
1936). Jest to jedna z wielu prac 
tego autora na tematy związane z 
klerykalizmem. Przypominamy np. 
bardzo ciekawą broszurę (sprzed 
kilku lat) — „Zasięgi klerykalizmu 
w Polsce powojennej“, nowe wy- 
danie podobno jest w opracowa- 
nii. 

Broszura, o której dziś piszemy, 
ma charakter wybitnie połemiczny. 
Są to polemiki z różnymi publicy- 
stami klerykalnego obozu — ks, 
Cieszyńskim, ks. Piwowarczykiem 
it. d. Wobec tego nie będziemy 
wchodzili w szczegóły, zwłaszcza, 
iż część broszury była już druko- 
wana w pismach. Zwrócimy tylko 
uwagę, iż punkt wyjścia antykle- 
rykalnych wystąpień prof. Ułaszy- 
na nie jest hynajmniej t. zw. „bez- 
bożnicki*. Qświadcza on katego- 
rycznie (str. 22): „Jestem chrześc-i 
janinem z kultury, ale nie z wyzna- 
nia“. Wobec tego istotnie oburza- 


jące są te-znane, prymitywne chwy | ru i klerykalizmu w Polsce. 


ty klerykalnych „polemistów”, któ 
rzy dla ułatwienia sobie zbożnej 
„roboty* posądzają prof. Ułaszy- 
na o „komunizowanie”. To, natu- 
ralnie, ogromnie im „upraszcza“ 
poszukiwanie argumentów. 
Polemiki prof. Ułaszyna mają 
charakter antykierykałny, nie zaś 
antyreligijny. To też autor silnie 
akcentuje postulat rozdziału Ko- 
ścioła od Państwa. „Przeprowa- 
dzenie, pisze „tego rozdziału staje 
się koniecznością, wprost naglącą. 
Tylko wówczas bowiem zmniejszą 
się, względnie ustaną walki i tar- 
cia pomiędzy władzami duchowną 
i świecką. Tylko wówczas obie 
będą miały rzeczywiście rozgrani- 
czone kompetencje" (str. 23). 


Polemiki, prowadzone przez 
prot. Ułaszyna, są ciekawe i godne 
przeczytania. Sądzimy atoli, że 


brak im należytego prześwietlenia 
stanowiska kleru i klerykałów z 
klasowego punktu widzenia. Od 
prolesora będziemy oczekiwali 
syntetyczńego oświetlenia roli kle- 
c. 


lanego w Polsce, wyznaczając no- 
wy termin na miesiąc maj”, 

W ten sposób p.p. Gardecki i Piu 
skowski są ostatecznie wyrzuceni 
z organizacji. Potwierdza ta p. Mo- 
raczewski w swym artykule, stwier 
dzając, że wykluczonym z organi- 
zacji chodziło o rozłam w trzech 
związkach — budowlanym, spoży- 
wczym i użyteczności publicznej. 

P. Moraczewski konkluduje: 

„Straciliśmy dwóch członków. — 
Materjalnie, ilościowo, na 160.000 
członków ZZZ, jest to bardzo nle- 
dużo, A moralnie? Niewątpliwie o- 
baj, którzy odeszli, mieli swoja 
wady, mieli swoje zalety. Jak my 
wszyscy. Leniejby było wspólnie, 
zgodnie pracować, Ale sami o sto- 
sunku do ZZZ zdecydowali raz na 
zawsze, Mówi się „trudno“ i roni 
się swoje dalej. 

W rezultacie z wielkiej chmury, 
spadł mały, bardzo maleńki desze. 
Doiqd dwie krople". 

Smutne są losy obu tych podwój 
nych renegatów p.p. Gardeckiego 
i Pluskowskiego. Ale w Sejmie p. 
Gardecki dalej będzie udawał 
„przedstawiciela robotników“. 


Angielski projekt podziału Abisynii? 


Sensacyjny artykuł angielskiego generała w „Morning Post" 


Prowadzone pomiędzy Londynem 
n Rzymem sondowania o znalezienie 
nowej podstawy do rokowań pokojo- 
wych otoczone są ścisłą tajemnicą. 
Pobyt Włocha sen. Boracini w Lon- 
dynie utrzymywany hył w sekrecie, 
W kolach dobrze poinformowanych 
jednak utrzymują, że obecne poszu- 
kiwanie płaszczyzny kompromisu pa- 
zostaje w logicznym związku z arty- 
kulem pióra jednego z najwybitniej- 
szych angielskich publicystów woj- 
skowych gen. Charles Gwynna, opu- 
blikowanym w „Morning Post". Arty 
wał ten zainteresował Mussoliniego 
| spowodował właśnie przyjazd zem. 
Boracini do Londynu, Gen, Gwynn 
bowiem byl szefem wykładowcą w 
brytyjskiej szkole wojskowej w Au- 
stralji przed wojną, zaś po wojnie— 
komendatem akademii sztahu w Cam 
berley pod Londynem, następnie zań 
adjutantem króla. W swoim czasie w 
r. 1903 przeprowadził on delimitację 
graniey między Sudanem a Ahisynją. 
Dzić jest stałym sprawozdawcą wa- 
jennym „Morning Post“ į niewątpli- 
wie suggestje jega 
ZOSTAŁY UZGODNIONE Z MIA- 
RODAJNEMI CZYNNIKAMI WOJ. 
SKOWEMI W. BRYTANII 
Sugestje wysunięte przez generała 
Gwymna i uzasadnienie ich przedsta. 
miają się w streszczeniu jak następu. 


„Wedlug powszechnie dziś przyję- 
tej zasady, casarstwo abisyńskie skła 
da się z 2-ch części: jednej zamiesz- 
kałej przez szczepy amharyjakie oraz 
drugiej, składającej się z bardziej 
odległych prowincyj, zamieszkałych 
przez ujarzmione szczepy. Ta pierw- 
sza część zostala przez cesatzn Mene- 
lika skonsolidowana i rozszerzona 
DROGA PODBOJU LUB DOBRO- 
WOLNEGO PODDANIA SIĘ TU- 
BYLCZYCH SZCZEPÓW. 
Najważniejszemi nabytkami była 
wówczas ta część prowineji Harrar, 
która pod względem etnograficznym 
odrębna jest od ziem Somali oraz ob- 
szary Galla w basenie Błękitnego 
Galla. Ten blok ziem Amhara-Galia 
Nile na zachód od Addis Abeby obej- 
mujące całoksztart rejonn Laeka 
należy uznać jako 
WŁAŚCIWE PAŃSTWO ABISYŃ- 
SKIE. 


Pokrywa on olbrzymią powierzch- 
nię i nawet przy obecnym zacoranym 
stanie kraju aż nadto wystarcza ála 
wyżywienia lej ludności, która może 
rościć sobie prawo do nazwy Abisyn- 
czyków, Przy odpowiedniem rozwoju 
kraj fen hyłhy w stanie utrzymać 
znacznie liczniejszą ludność, albowiem 
ohejmuje on większość żyznych j da- 
brze nawodnionych terenów Abisynfi 
i prawdopodobnie tam znajdują się 
również bogate pokłady mineralne t 
naftowe. Blok Amhara - Galla jest oa 
wschodu, południa i zachodu otocza- 
ny pasmem  ujsrzmionych dzielnic. 
Część tych terenów jest wskutek 
przyradzonych warunków pustynią, 
lub nawpół pustynią, reszta zaś ule- 
gla wyludnieniu i spustoszeniu w cza- 
== podbojów Menelika. Prowincje te 
— zdaniem gne. Gwynna — nie są 
niezbedne dla kolonizacji ludności 
Amhary, ani też nie przedelawiają 
żadnych korzyści dla cesarstwa abi- 
syńskiego. Przeciwnie, są one cięża- 
rem, alhowiem utrzymanie stasunka- 
wa nielicznej zresztą ludności tubyl- 
czej w uległości wymaga ciągłych 
ekspedycyj karnych iuk stałego utrzy 
mywania wojsk, Cesarz Menelik trak 
tował posiadanie tych ziem jako 
ZABEZPIECZENIE PRZED ATA- 
KIEM ZE STRONY SĄSIADUJĄ- 
CYCH POSTADŁOŚCI MOCARSTW 

EUROPEJSKICH. 

Tego rodzaju polityke była może 
uzasadniona w czasie, gdy mocarstwa 
europejskie ubiegały się o posiadłości 


CEE EA OE | 


Nowe zbrodnie hitlerowców 


ARTUR SCHILLE. 


W polowie stycznia r. b. za- 
aresztowano w Dreznie b. sekre- 
tarza związku metalowców tow. 
Artura Schillego. Pa dwóch 
dniach zawiadomiono jego żonę, 
że mąż powiesił się w więzieniu. 

„Neuer Vorwarts* stwierdza z 
całą kategorycznością, że Schiłle- 
go zamordowano w okrutny spo- 
sób i że mimo wszystkie próby za- 
tarcia śladów zbrodni są dowody 
rzeczowe, potwierdzające fakt mor- 
du. 

Schilliego zaareszłowano za to, 
że — wspierał ze swoich skrom- 
nych zasiłków bezrobotnego za- 
przyjaźnioną rodzinę, której ży- 
wicieł ad dwóch lat znajduje się 
więzieniu. 

„Neuer Vorwarts* podaje na- 
zwiska osób, które zamordowały 
Schillego. Są to: komisarz policji 
drezdeńskiecj Weser | jego pomoc- 
nik Geiser. Weser założył na po- 
licji katownię, gdzie okrutnie znę- 
ca się nad aresztowanymi. Oprócz 
Schillego zakatowano tam na 
śmierć trzech innych socjalistów: 
Erwiną Gunthera, dziennikarza 
(w październiku 1933 r.) Eryka 
Otto, funkcjonarjusza „Reichsban- 
neru“ (w sierpniu 1934 r.) i Fry- 
ca Langhorsta, posła sejmowego 


sekretarza zawodowego (w lu- 


tym 1935 r.). 
MAKS SACHS. 


25 września 1935 zaaresztowa- 
no w Dreznie Maksa Sachsa, b. 
redaktora socjalistycznej „Dresd- 
©" Volkszeitung“ i po kilku 
dniach przewieziono go dó obozu 
koncentracyjnego w Sachsenbur- 


Tam torturowano go w nieludz- 
ki sposób i po upływie tygodnia 
Sachs zmarł w strasznych mę- 
czarniach. 

Za co go aresztowano i zamor- 
dowano — niewiadomo. Chyba za 
to, że był pochodzenia żydow- 
skiego i socjalistą, 

Dziś 


CYRH s=':: 


na ogólne żądanie powtórzenie 

KONKURSU MUSKUŁATURY 
I PIĘKNA CIAŁA 

d. c. TURNIEJU — walczy 7 par. 


1. Dacyd, Tornow contra Kaempfer 
2. Dacyd. Langut contra Mrna 

8. Decyd. Cerber contra Kahonta 
A. Dezyd. Jim Loule — Faktor 

5. Decyd. Sasorski — Debie 


afrykańskie (czy dziś jest inaczej? 
przyp, Red.), ale obecnie jest źród. 
lem niebezpieczeństwa, hamując roz. 
wój ościennych  posiadłoścj mo- 
carstw, zmnszonych do podejmowa- 
nin zbytecznych zarządzeń obron- 
nych 7). 

Należy więc postawić sobie pytanie 
w jakim kierunku iść winno racjonal- 
ne rozwięzanie pokojowe. Przy wróce- 
nie status quo z okresu przed rozpa- 
częciem działań wojennycn nyłohy 
tylko utrwaleniem nieszczęsnego dzie 
dzietwa Menelika, z drugiej jednak 
strony przyznanie Włochom zdoby- 
tych obecnie obszarów byłoby 

WYNAGRODZENIEM AGRESJI 

Wojna wyłącza na okres wielu lat 
możliwość współpracy, włosko-abisyńe 
skiej, Abisynia z wojny tej wyjdzie 
jeszcze bardziej zubożała i pozhawio» 
na zasobów finansowych niezbędnych 
dia swego rozwoju. Stanie się ona 
terenem intryg koncesyjnych. W tych 
warunkach należy się zastanowić, czy 
nie byłoby wskazane uwolnić Ahisy- 
nję od niektrych ciężarów będących 
dziedzictwem polityki Menelika, a 
mianowicie 
PRZEZ PRZYWRÓCENIE JEJ ZA- 
SADNICZYCH GRANIC, PRZEZ ZA 
GWARANTOWANIE JEJ BEZPIE- 
CZEŃSTWA ORAZ PRZEZ DO- 
STARCZENIE JEJ ŚRODKÓW DO 
SFINANSOWANIA ROZBUDOWY 
W GRANICACH WŁAŚCWEJ ARI- 

SYNII. 

Prowincje bardziej odległe 23 w o- 

hecnych warunkach dla Abisynji nie- 


tylko ciężarem, ale wprost hamują 
jej rozwój. Obszary te jednak przed- 
stawiają potencjonalną wartość dla 
ościennych mocarstw jako zaplecza 
ich obecnych posiadłości oraz jaka 
atwarcie możliwości handlu z Ablsy- 
nia, Czy nie dałoby się przekonać 
Abisynji, że leży w jej własnym m- 
teresie, aby obszary te przekazała 
swoim sąsiadom europejskim, jednak 
nie na zasadzie systemu, opartego o 
kondominjum z danym sąsiadem eu- 
ronejskim, lecz wzamian 


ZA ZAPŁATĘ GOTÓWKĄ 
mnlej więcej na wzór tego, jak W. 
Brytania uzyskała posiadanie Cypru. 
Opłaciłoby slę nawet zgodzić na 4% 
placenie pokaźnej sumy. Możnaky 
również zastrzec dla Abisynii prawo 
udział w zyskach z wydobycia naf- 
ty, czy minerałów na tych obszeracii 
Uzyskane w ten sposób kapitały hy- 
łyby wpłacane na rzecz specjalnie w 
tym celu powołanej komisji Ligi Na- 
rodów. Kapitały te mogłyby być uży- 
te na spłacenie odsetek pożyczek, ja- 
kie ewentnalnie uzyskałyby Abisynja 


dla sfinansowania projektów rozbu- 


Jako nie-prawnik nigdy nia rozu- 
miałem wyrażenia „prawa dobrze na- 
byłe". 

W prostocie ducha  rozumownłem, 
40 albo ktoś ma do czego prawo, a 
więc siłą rzeczy jest ono dobrze na- 
byte, albo ktoś ma prawo „niedobrze 
nabyte”, a wówczag prawo to nie jest 
prawem, lecz bezprawiem, gwałtem, 
samowolą, wazystkiem, co kto chce— 
tylko nie prawem. 

Dopiero w ostatnich intąch, można 
powiedzieć, że niemal od dziesięciu 
łat, coraz lepiej rozróżniam dobrze 
nabyte prawa od praw niedobrze na- 
tytych. 

Jak to rozróżniam — cbjaśnię na 
przykladzie Hiszpani. 

Trzydzieści tysięcy obywateli hisz- 
pańskich, w tem mos robotników 
przemyslowej Katalonii i górniczej 
Asturji, miało majzupelniej dobrze 
nabyta prawo do wolności, a tymeża- 
sem siedzieli po więzieniach. Tak 
sama pp. Juan March, kombinator 
finansowy i przentysłowieo wojenny, 
oraz Gil Robles, przywódca faszys- 
tów hiszpańskich, mieli dobrze nabyte 
prawo do kryminabu, „a tymczasem 
przebywali na wolności, trzymając 
tamtych po więzieniach. 

Pan Gil Robles zasiadł w Rządrie. 
Rządril, Miał prawo rządzić. Miał 
prawo więzić ludzi, atraclać do robot 
ników, skazywać górników na banicję 
it. p., lecz była to prawo źle nabyte. 

Avello Rico, popularny | powesaeń 


W niemieckiem czasopiśmie 
„Zeitschrift für Geopolitik", re- 
dagowanem przez generała 
Haushofera, tego samego, któ- 
ry doprowadził do zbliżenia po- 
między Niemcami a Japonją, 
znajdujemy artykuł, dowodzą- 
4 potrzeby opanowania Bałty- 
ku przez jedno państwo, które 
w ym ola wa śowowić ideę 
„skandynawizmu”. 

wyrazem  „skandyna- 
wizm autor pojmuje jedność 
północnych narodów, zaliczają- 


6. Decyd. 1-szy rez walka japoń- 
ska „Dziu Dzintsu* Haneer—Langer 
1. Franculescu contra Kop. 


Sych się də rasy germańskiej, 


dowy kraju, co uchroniloby ją od ko- 
nieczności udzielania  długotermino- 
wych koncesyj. 

WIĘKSZOŚĆ WSPOMNIANYCH 

OBSZARÓW PRZEKAZANA Z0- 
STAŁABY OCZYWIŚCIE WŁO- 
CHOM 
które zajmują większą część wybrze- 
Koncesje te pokrywałyby się 
mniej więcej z obszarem, który prze- 
widywał dla Włoch plan Hoare —La- 
val, Aby projekt tego rodzaju był 
łatwiejszy do zrealizowania, byloby 
wskazane, aby również W. Brytania 
nabyła pewne prowincja zamieszkała 
przez czarnych na zachód i południo- 
zachód, a mianowicie prowincje Beni- 
Szangul oraz obszary między Sohar 
4 jeziorem Rudolfn, gdzie panuje 
jeszcze niewolnictwo i incydenty 
graniczne są na porządku dzien- 
nym. Ponadto wskazane byloby 
rozszerzenie francuskiego Somali w 
kierunku rzeki Hawasz, W ten sposóh 
Francja razem z Włochami ponasiła- 
by odpowiedzialność za utrzymania 
ładu na ziemiach zamieszkałych przea 
niespokojny szczep Danakil, co zape- 
wniłoby większe bezpieczeństwo dla 

kolei Dźbutći — Addis Abeba, 

W ten sposób Abisynja, mając swo- 
ie bezpieczeństwo, zagwarantowana 
nrzez Ligę Narodów (!) mogłaby kie 
dyś stać się pewnego rodzaju Szwaj- 
carją afrykańską, której zależałoby 
na utrzymaniu dobrych stosunków 1 
handlu z sąsiadami. 

Zestawiając powyższe sngeatje gen. 
Gwynna z faktem powołania się mia. 
Edena w jego mowie poniedzialka- 
wej ponownie na prace komitetu 5-iu, 
w kolach pólitycznych Londynu snute 
są domysły, że czynione będą próby 
przystosowania planu Gwyrna do 
ram, przewidywanych w projekcie 
komitetu 5-ciu. (PAT). 


Nie biorąc narazie pod uwagę 
strony etyczne] podobnej tranzak= 
cji i tego, że byłaby ona faktycznie 
„wynagrodzeniem“ agresji, wąt- 
pimy czy projekt ten da się prak- 
tycznie przeprowadzić. Mussolini 
już dawno oświadczył, że nie jest 
kolekcjonerem pustyń, a obecnie 
sięga właśnie po najbogatsze te- 
reny amharyjskie, które są prze- 
cież rdzennie abisyńskie. Trudna 
przypuścić, aby faszyści podjęli 
tak kosztowną wyprawę dla kilku 
pustyni, które nie mają nawet war- 
tości zaplecza, dla posiadłości eu- 
ropejskich, które i tak nie są za- 
grożone przez Abisynię. 


Ea KJ 
Dwa rodzaje prawa 


nia lubiany burmistrz Madrytu, miał 
dobrze nabyte prawo da rządzenia 
stalicą, Prawo to nabył zaufaniem 
swoich współobywatek, ale rządził 
stolicą Haszpanji zapswna jakiś ko- 
misaryczny prezydent, który nie uls- 
ga wątpliwości miał prawo rządzenia 
siolieq, ale prawo to było źle nabyte. 
Mionował go jakis Gil Roblea czy 
inny faszysta, którego prowa do mia 
nowania komisarycznego prezydenta 
również było prawem zle nabytem. 
Teraz wszystko w Hiszpanji odmie. 
nilo się. Prawo źle nabyte pewnega 
dnia musiało ustąpić przed prawem 
dobrze nabytem. Ci, co prawem ka 
duka siedzieli po więzieniach wystli 
= wolność i na dobrą sprawę powin 
si na mocy dobrze nbzytych praw 
sadzać da paki tych, eo rządzili na 
podstawie źle nabytych praw, gdyby 
mie to, że ci woleli nie podporządka- 
wać, się dobrze nabytym prawom i 
uciekli zagranicę. 

Ale gdy w październiku 1034, pa 
zduszeniu powstania w A eturji, uda- 
ło sią któremu powstańemoś zbiec za- 
granicę, to kleli, że nie chce podpo- 
rządkować się prawom ojczyzny. 

A właśnie, ża ta były również źla, 
a w każdym razie mie „dobrze naby- 
te prawa". 

Zdaje się, że teraz nawet niemówią 
zrozumie, na czem polega różnica po- 
między prawem dobrze nabyłem, a #a 
mabytem. ty. a. 


Opanowanie Bałtyku 


sposób, iż ma oma stać się ko- 
lonją niemiecką i podporządko” 
waną temu państwu, które a- 
panuje Bałtyk. 

Wiemy już przeto, jakie ta 
państwo ma na myśli ekspan- 
sywny tedaktor i generał w je- 
dnej osobie. 

Terytorjum fińskie posiada 
— pisze Haushofer — „dyna* 
miczne znaczenie” dla dalszej 
ekspansji rasy germańskiej. 

Podobne znaczenie mają tak- 
że ziemie Estonji i Łotwy. 

O innych państwach mają- 


Kwestję Finlandji generał 


|Hanshofer rozstrzyga w ten | przezornie 


cych wyjście na Bałtyk, autor 
milczy, 
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KRONIKA WARSZAWY 


Najście awanturników na zabawę 
Zdemolowanie mieszkania. — 6 osób rannych 


Przy ul. Pawiej 16, w mieszka- 
niu Wacława Boguskiego, ślusa. 
rza, odbywała się zabawa. Do- 
wiedzial się a tem Józef Górski 
znany awanturnik, amator darmo- 
wej libacji i po zgromadzeniu 
5-ciu kolegów-łazików z pl. Pary- 
sowskiego, oraz 3 przyjacłółek, 
cała „ferajna" wtargnęła do mie- 
szkania Boguskiego, w suterenie. 
Tam usunęła „gości“, bljąc opor- 
nych, poczem zaaranżowała za- 


bawę „na własną rękę", każąc 
harmoniście grać odpowiednie 
„kawalki“. Wkrótce w' „dobra- 


nem gronie“, pa opróżnieniu kil- 
ku butelek wynikła kłótnia, która 
zamieniła slę w bójkę. Poszły w 
ruch: talerze, szklanki, butelki, 
naczynia kuchenne, krzesła i t. p. 
W tym czasie powrócił Boguski, 
Ujrzawszy, co się dzieje, wezwał 
na pomoc sąsiada, Mendla Feld- 
szłajna, oraz gości: Władysława 
Nejmana, pomocnika dozorcy te- 
goż domu i Jana Kiljańsklego, po- 
mocnika dozorcy, aby wspólnemi 
siłami usunąć awanturników. Cl 
jednak zaatakowali właściciela i 
gości, bijąc: śrubokrętami, dłuta- 
mi i nożami. Krzyki zaalarmowa- 
ły dozorcę domu, Jana Wój|cika, 
który zamknął bramę i zawiada- 
mił V komis. Dowiedziawszy się a 
tem Górski I jego kamraci, usiło- 
wali odebrać dazorcy klucz od 
furtki, lecz bez skutku. Przybyli 
trzej policjanci z trudem obez- 
władniii jednego z awanturników, 
ltóry stawiał silny opór czynny. 
Po nałożeniu kajdanek, przepro- 
wadzono go do V-go komis. Po 
odejściu policji, Górski i reszta 
jego kompanów zaczęli napasto- 
DOZ TC ZY 


Kronika organizacyjna 
PONIEDZIAŁEK 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
WOKR. PPS. odbędzie mię 2 marca o 
godz. 6,80 pp. — Długa 21, 

WTOREK 

WYDZIAŁ FINANSOWY WOKR, 
wspólnie ze wszystkimi skarhnikami 
Dzielnic odbędzie poaledzenie d 8-go 
marca o g. 6.80 pp. — Długa 31. 

WYDZIAŁ KOBIECY PPS. odbę- 
dzie posiędzenie wraz z delegatami 
dzielnie á 8 b. m. og. 7 w. (ul. Dhu- 
ga 21). 


Walki w Cyrku 


Wczoraj w niedzielę Biernacki 
w 7-ej minucie zapasów pokonał 
Faktora. Kaempfer zwyciężył w 
decydującem spotkaniu Koppa. 
Francułescu zwyciężył Kahautę, 
Miazio — Louisa, Sasorski — Le- 
skinowieza, Cerber zaś nelsonem 
Debie'go. 


wać powracających z miasta 1o- 
kaforów, bijąc ich i goniąc po 
siatkach schodowych. Między in- 
neml pobito i skopana: Zacharia- 
-za Jakubowicza, buchaltera, po- 
mocnika dozorcy, Nejmana (wy- 
bity ząb), Kiljańskiego (rana cię- 
ta głowy). Nadto na stację Pogo- 
towia zgłosiły się na opatrunek 3 
osoby: Antoni Cholewa (Mura- 
nowska 25), kompan Górskiego 


(rana tłuczona nosa), Boguski (2, 


rany tłuczone głowy) i Feldsztajn 
(rana cięta głowy). Krwawe zaj- 
ścle wywołała popłoch w domu, 


Zamachy samobójcze  |Wypadki w lutym—41 trupów 


W ub. miesjącu targnęły się na nia i t. p. zmarło 6 osób. Kasiarze 


18-letni Chaim Samagóra, uczeń 
krawiecki, wskutek braku pracy 
napil się esencji octowej w bramie 
domu Pawia 11a. 

— 26-letnła Jadwiga Buczkaw- 
ska, krawcowa, również napila stę 
esencji octowej na rogu ul. Towa- 
rowej i Srebrnej. 


— 2-letni Mieczysław Krupiń- 
skl, murarz, w zamiarze samobój- 
czym zadał soble nożem 2 rany 
cięta-klóte w okolice serca 

— 28-letni Władysław Żak, bez 
zajęcia, napil się esencji octowej 
w bramie domu Nowy Świat 64. 


Porwaiiy przez pas transmisyjny 


W głównych warszłatach kole- 
jowych na Nowem Bródnie, przy 
ul. Pałestyńskiej, wczoraj rano Z0- 
stał porwany przez pas transmi- 


Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM. Dziś I %* 
dziennie komedja Aleksandra Fredry 
„Pan Geldhab" ze M. Jaraczem w rol 
tytułowej. 

TEATR NARODOWY: dziś i jut- 
To „Wielki Fryderyk, we erodę 
„Stare wino, 

Z powodu wyjazdu mistrzi Sols- 
kiego dnia 8 marca na wysiępy da 
Krakowa, — ostatnie przedstawienie 
„Wielkiego Fryderyka" odbędą ++ 
w biężącym tygodniu, a mianowicie 
dziś w poniedziałek, wtorek, czwar- 
tek, piątek, sobotę i niedzielę u godz. 
8.80 pop. 

TEATR POLSKI: Dziś „Wieczór 
Trzech Króli" Szekspira w reżyserji 
K. Borowskiego. 

W dniach 5 i 6 marca dwn jedyne 
występy Teatru „Komedji Francus- 
klej", 

TEATR MAŁY: Dziś „Niedobra 
miłość” Nalkowskiej. 

TEATR NOWY: Dzłś komedja 
„Był sobie więzień" Anouilk'4. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskiego, 

TEATR MALICKIEJ: Karowa 18 
daje co wieczór o godz. B.ej rekordo 
wą „Trafikę pani pwsqskwy'! © 
| 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
| codziennie Świetna satyra nolitycz- 
ba „Mycie głowy”. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś 
komedju muzyczna „Całus i nie wię- 
cej". 

TEATR KAMERALNY. Codzien- 
nie „Mażura” z Adwentowiczem, An- 
drzejewską i Grywińską. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
18) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
=. 

STOŁECZNY TEATR FOW- 
SZECHNY: jutro we wtorek | godz. 
7 wiecz. „Roxy“ przy ul, Elbiąsktej 
Nr. 5L 

WIECZÓR RECYTACYJ p. t 
„RAPSODJE EGZOTYCZNE, W 
KONSERWATORJUM. We wiorur 
88 b. m. a godz. 20.16 odhędzie się 
w zali Konserwatorjum niszmiernie 
ciekawy wieczór recytacyj w wyke- 


naniu Światowej sławy reytatorki 


Lil Freud-Marle 

Recital Stanisławy Korwin-Szyma- 
nowskiej. Po dłuższej przerwie i po 
nowych tryumfach zagranicą wystąpi 
w Warszawie mistrzyni pieśni, Świa- 
towej siawy Śpiewzezka Stanislawa 
Karwin-Szymanowska. Recital p. Szy 
manowskiej odbędzie się w najbtiższy 
wtorek, dnia 3 marca o godz. 20 m. 15 
w. w sali im. Miecz. Karłowicza, w 
lokalu Warsz, Tow. Muzycznego. 

CYRK LTANIEWSKICH, Dziś i 


codziennie o 8.45 wielki międzynaro- 
dowy turniej walk zapaśniczych. 


Kącik radjowy 
Koncert symtoniczny 


Program koncertu _symfoniczuegył 
który nadaje Polskie Radjo dnia 2-80 
marca o g. 22.00 jest urozmaicony i 
przystępny. Na program tego kon- 
certu pod dyreitcją Grzegorza Fitel- 
berga i w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej Polskiego Radja złożą się 
następujące utwory: Karola Kurpiń- 
skiego, kompozytora polskiego 2 w. 
XVIII — uwertura do pierwszej w 
lżejszym stylu utrzymanej opery te- 
go kompozytora „Dwia chatki"; We- 


nowania w instrumentacji — „Kapry 


su hiszpańskiego"; współczesnego 
kompozytora węgierskiego  Zoltany 
Kodaly'ego — ciekawych „Tańców £ 
Galanty", oraz Albeniza — „Katala- 
nji“. 


Towarzystwo Szuhrawców 


Wilna w pierwszej ćwierci ubiąg- 
łego wieku było ogniskiem wspania- 
le rozwijającego się życia literackie- 
go, naukowego i społecznego. Osobli- 
wem zjawiskiem z tego okresu jest 
działalność „Towarzystwa Szubraw- 
ców”, skupiającega szereg tęgich 11- 
mysłów ówczesnego Wilna. Audycja 
rzdjowa w opracowaniu prof. Man- 
freda Kridla, którą nadaje Wilno w 
dniu 2 marca o g. 21.30 będzie miała 
ze temat kartę 2 dziejów Wilna w 
świetle satyry z przed stu laty. 


idealny lokator 


Wśród serji skeczów  radjowych, 
ciekawie zapowiada się skecz „Ideal- 
ny lokator" według noweli Perzyń- 


Kronika krakowska 


Życie robotnicze 


POSIEDZENIE OKR. PPS. KRA 
KÓW — MIASTO odbędzie się 
we wtorek, dnia 3 marca b. r. ð 


godz. 6.30 wieczorem, w  lokaia 

sekretarjatu OKR. 

Dnia 1 maroa dzień: 

Z miasta 
SAMOBÓJSTWO. 


J. Berara, właścidel dorożki samo 
chodawej, popełnił w awoim mieszka 
nin przy ul. Zamenhoffa L. 1. seme 
bóstwa wystrzałem z pistolem « 
prawą skroń, skutkiem =ego poniósł 
Śmierć na miejscu. 

CZYJE RZECZY? 

1 Komisarjat PP. zakwestjonowsł 
m pasera następujące przedmioty po- 
dejrzanego pochodzenia: 2 aparaty 
fotograficzne, przybory  dentystycz 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 2. marca 
630 Audycja poranna. 6,60 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkól, 11.57 Sygnał 
czasu. 12.08 Dziennik południowy, — 
12.16 Płyty, 19.25 Koncert. 18.40 Ply 
ty. 15.16 Wiadom. o eksp polskim. 
16,30 Muzyka lekka. 16.00 Lakcja nie 
mieckiego. 16.15 Płyty. 16.45 „Idenl- 
ny lokator“, 17.00 „W obronie dziec- 
ta", 17.15 Minuta poezji. 17.20 Due- 
ty wokalne. 17.50 Pogadanka Bruno 
Winawara. 18.00 Trio salonowe, 18,80 
Skrzynka dla dzieci. 18.40 Wiadomo- 
Ści bieżące. 18,45 „Pies w życiu lu- 
dów klasycznych". 18.55 Aktualna po 
gadanka gospodarcza. 19.05 Plyty. 
15.20 Koncert. 19.35 Wiadom. spor- 
towe. 1950 Pogadanka aktualna. — 
20.00 Audycja żołnierska. 20.80 Naj- 
więksi tenorzy Świata. 20.46 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 Z różnych stron 
świata. 2130 „Wilno w świetle saty- 
14 4 przed stu lat" 22.00 Koncert 
symfoniczny. 23.05 Beztroski finał. 
Wtorek, $ marca 1986. 


ne, zegarek damski, pierścionek dam 
rękawiazki damskie i nożyce kra 
wada Żabia w 1 Kamiarrjeste| 
Przy « by. Jana 18, przedmioty mo- 
£a poszkodowani rozpoznać w godzi- 
rach urzędowych, 


Dyżury lekarzy 


dria 2 marca noc: 

1. Dr. Gradzińska Michalina Staro- 
wiślna 20, tel. 189-76. 

2. Dr. Herschdorfer Ozjasz, Diotla 
58, tel. 143-99. 

3. Dr. Kepler Wiktor, Legionów 12, 
tel. 120-31. 

4. Dr. Zapoth Artur, Rynek Klep. 5, 
ful. 108-18. 


22.45 W języku esperant: „Naj 


6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
8,00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,08 Dziannik południowy. 
1285 Płyty. 13.25 Chwilka gosp. do- 
mowego. 13.36 Płyty. 15.15 Wisdom. 
o eksporcie polskim. 15.30 Piosenki 
18.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 Kon- 
cart, 1645 „Cała Polska śpiewa”. 
17.00 „Skarby Polski", 17.15 Koncert 
17.50 „Encyklopedja mówiona“. 18.00 
Recit. fort. 18.30 „Wśród poezyj 
francaskich a Polsce". 18.45 Najwięk 
si tenorzy Świata. 19.00 „Kronika 
przyrodnicza”. 19.20 Koncert. 19.85 
Lok. wisdom. sportowe. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 „Wieczna on- 
dulacja”. 20.10 „Wale ze cnu“, 20,40 
Dzień, wiocz. 21.00 Koncert europej- 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek, 2 marca „Madame 
Butterfly”, 
„MADAME  BUTTRRFŁY" Z 


TEIKO KIWĄ, W poniedziałek, 2 
marca b. r. daje opera krakowska 
„Madame Butterfly" G. Puceini'ego 
w opracowaniu muzycznem B. Wal- 
lek - Walewskiego, w reżyserji St. 
Remanowskiego. W operze tej wystą 
pl gościnnie słynna traziczka japoń- 
ska Teiko Kiwa. 

„KOMEDJA FRANCUSKA" wy: 
stapi w Krakowie w środę, 4 marca 
* 4, dając na jedynym przedstawie 
nin komedje: Moliera „Szelmostwa 
Skapena" i Marivaux „Igraszki tre- 
fe | miłości”, Bilety sprzedaje kasa 
teatru. 

„BAGATELA: „Rewja jubilenszy 
=i i film „Dama z nocnego klubu”. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Zapomniany człowiek”. 
ATLANTIC: „Nie odchodz odem 
sie". 
APOLLO: „Moja maleńka". 
BAGATELA: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) i rewia: „U źródła 
śmiechu", 
PROMIEŃ: 
siem". 
STELLA: „Manewry miłosne”. 
SZTUKA: „Na zgliszczuch szczęś- 
cia”. 


„W pogoni za szezę- 


ski. 22.00 Płyty. 22.30 Recital fortep. 


sisis legendy polskie”. 23.05 Ki 
tańcem... 


ŚWIT: „Noc karnawałowa”. 
WANDA! „Ostatnie dni Pumpei". 
UCIECHA: „Koenigsmark", 


syjny, robotnik, 36-letni Henryk 
Piotrowski. Na krzyk nieszczęśli- 
wego, silnik wkrótce zatrzymano. 
Mimo to Piotrowski doznał złama- 
nia prawej ręki i nogi, poranienia 
głowy i został ogólnie potłuczony. 
Oliarę wypadku, po apatrunku 
przez Pogotowie, umłeszczono w 
szpitalu kolejowym św. Wojciecha 


Staruszka pod tramwajem 


Przy zbiegu ul. Żelaznej i Łe- 
Szna, została potrącona przez 
tramwaj linji „O" 78-letnia Aure- 
lja Robaczewska, przy dzieciach. 
Staruszka doznała poranienia czo- 
ła, wstrząśnięcia mózgu | została 
ogólnie potłuczona. Rohaczewską 
opatrzyła Pogotowie I przewiazło 
do szpitala Dz. Jezus. 


skiego, Skecz ten nadany będzie przez 
rozgłośnię lwowską w wykonaniu ar- 
tystów teatru dnia 2 marca o g. 16.45 


Drobiazgi 


— Przyjemną audycję muzyki lek 
kiej usłyszą radjosłuchacze dnia 2 
marca o godz, 15.30. W audycji tej 
odegra na cytrze Wmilja Zielińska 
kilka utworów, a Tadeusz Faliszew. 
ski odśpiewa lekkie piosenki. 

— Chór watazawskiej szkoły pow- 
szechnej Nr. 62 śpiewa w radjo dnia 
2 marca o godz, 18,30 najp.ękniejsze 
pieśni Moniuszki, Audycja ta prze- 
znaczona jest dla dzieci, ale chętnie 
postuchają jej również i dorośli. 

—W stycmiu nadano w programie 
ogólnopolskim Polsk, Radjo 62,41% 
muzyki czystej i 60,17 proc. muzyki 
wogóle, z czego 84,65 proe. muzyki 
lekkiej i 36,12 proc. muzyki poważ- 
nej, Muzyki z płyt nadano (bez mu- 
zyki w audycjach mieszanych) 17.23 
proc. Audycja mieszanych muzyczna- 
słownych, było w styczniu 14,04 pro- 
cent, słownych — 32,17 proe. 

— Polskie Radjo otrzymuje prze- 
ciętnie okoła 00 listów dziennie, — 
Cyfra ta wielokrotnie zwiększą się 
w okresie trwania jakiegoś konkursu 


programowego, lub propagandowegy. 


Co usłyszymy w radjo? 
PONIEDZIAŁEK, 2 mres. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka — 
(płyty). 1.50 Odczytanie programo. 
1.66 „Parę informacyj, 8.00 Audycja 
dlą szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12,03 
Dziennik południowy. 12.15 Pogi- 


á 


danka dla młodzieży wiejskiej". 
12.35 Koncert w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. Górzyńskiego. 18.26 
Chwilka gospodarstwa domowego. -- 
15.15 Wiadomości o eksporcie pola 
kim. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.20 
Muzyka lekka. 16.00 Lekcja języka 
niemieskiego. 16.16 Francuska muzy 
ka symfoniczna (płyty). 16,45 Tdeał. 
ny lokator" — skecz Włodzimierza 
Porzyńskiego. 17.00  „Lekkomyślne 
matki" — pogadanka — wygł, Anna 
Gołękianka, 17.15 „Minuta poezji". 
17.20 Duety wokalne w wykonaniu I 
zy Roli i Berty Bragińskiej. 17.50 — 
Tegadanka Brunona Winawera. 
18.00 Trio salonowe, 18.30 „Piosenki 
Stanisława Moniuszki". 18.40 „życie 
kulturalne i artystyczne stolicy”. — 
18,46 Zapowiedź programu. 18.55 
„Reportaż z zamknięcia Narady Go- 
spodarczej", 19.16 Koncert reklamo. 
"7. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 — 
Audycja żołnierska. 20.30 Piosenki w 
wykonaniu Licienne Boyer (płyty). 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 „Z 
różnych stron Świata": Koncert, — 
2130 „Wilno w świetle satyry z 
przed stu Jat“ — wieczór literacki. 
22,00 Koncert Symfoniczny w wyko- 
naniu Ork. P, R. 28.05 „Mełodje ta- 
semne" (płyty). 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wana 3722, złotych 50, oraz nowo- 
ezesne kozetki, otamany. Warunki 
dogodne. Wy- E 

twórnia: Twarda U 


24070, 


dowa 2. 


Tel. 247.47. 


biżuterję, kwity lombar- 
dowe kupuje Hefen, Mio 


życie 103 osoby, w tej liczbie 21— 
2 wynikiem śmiertelnym. Wskutek 
wypadków samochodowych, lub 
motocyklowych rannych była 41 
csób, tramwajowych — 25 ran- 


rych i 3 — zabite, kolejowych — 
8 ranych i 4 — zabite. Zabójstw i 
morderstw popełniono 5, Śmierć 
przy pracy ponłosły 2 osoby. Wo- 
zy, dorożki, rowery i t. p. pojaz- 
dy, przejechały 26 osób. Wskutek 
zatrucig gazem, czadem, poparze- 


Ẹ hann Wea i 


rozbili 1 kasę, zakierając 1600 zł 
gotówką . Ogółem w lutym zgi- 
nęło śmiercią tragiczną 41 osób. 


Pod tramwajem 


Sobotni solenizant, 55-letni Ro- 
man Morawski, takarz, po całono- 
cne] libacji, powracał wczoraj ra- 
no da domu. Na rogu AI. Jerozo- 
limskiej i ul. Marszałkowskiej, Mu- 
rawski dostał się pod tramwaj li- 
iji „7“. Dzięki przytomności u- 
mysłu motorowego Murawski za. 
rzymał się przy desce ochronnej, 
Lekarz Pogotowia stwierdził zwi- 
chnięcie stawy biodrowego. Pa u- 
dzieleniu pomocy, M. przewiezlo- 
no do szpiłala św. Rocha. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: 
Cooper. 

APOLLO: „Burlak z nad Wol 

ATLANTIC: „Kapitan Blood“. 

AMOR: „Niebezpieczna piękność! + 
„Karjera Anny Carver", 

ANTINEA: „Serce Indjanina* i „Be 
bm 


„Peter Ibbetson" 4 Gary 


(Wróg we krwi" i „Szpieg 


45: „Tarzan nieustraszony" i „Dis 
ciebie śpiewam”, 

BAŁTYK: „Należę do ciehlat, 

COLOSSEUM (duże): „Ostatnie dni 
Pompei“ i rewja. 

COLOSSEUM (Małe): „A.B.C. 
kei" 

CORSO: „To lubią mężczyźni” 


miło- 
1 re- 


wia. 
CAPITOL; „Dodek na froncie", 


CAPITOL % 


ADOLF 


DYMSZA 


„DZIELNY 
WOJAK" 


+ komedji p. t 


„DODEK na FRONCIE” 


CASINO :„Zew krwi", 


CASINO "?™y;Swates 


m46 8i 10 


ZEW KRWI 


PG. POWIEŚCI JACK LONDONA 


zi LORETTA YOUNG 
CLARK GABLE 


oraz fenomenalny pies p SUCK" 


CZARY: „Bosambo“ i „Żona z ogło- 
szenia”. 

ELITE: „Dziewczę z Budapesztu" i 
„Sprzedajemy na wesoło”. 

EUROPA; „Za chwilę szczęścia 

Karjera" z Martą 


KINO „FILHARMONIA jasna : 


wyświetla DZIŠ i cadziennie 
najelekawszy Tilim sezonu 


„MALUR z POLA NEGR 


Fastynujący | rewelacyjny ten film 
powinien każdy widzieć, 
Ceny wępoówytirew 


FLORYDA: „Flip i Flep — byli sa- 
ble dwaj hultaje* i „Tajemnica 
Expressu Nr. 6". 

FORUM: „Czar młodości” i „Niewo!- 
nica z Mandalay". 

FAMA ie odchodź odemnie", 

HELIJOŚ:: „Nie miała baba kłopotu", 

HOLLYWOOD: iężniczka O'Ha- 
m' 1 rewia. 


HOLLYWOOD 


HOŻA 29. Porz. 6 
w niedz. I święta 3.45 


KSIĘŻNICZKA O'HARA 


w roll gł. JEAN PARKEA 
NA SCENIE REWJA 


CENY MIEJSC zł. gos 


ITALJA: „Noc weselna". 
KOMETA: „42-go ulica" j rewja. 
mi Kino- 


Teatr KOMETA ar 
Chładna 49, tel. 6.48-51. 


H głodny na całym 
Świecia romans muzyczny 


42-ga ULICA 


FRAPUJĄCA TREŚĆ 
20 przebojowych piaseneki 
140 niebywałych dekoracyj! 
550 artystów! 


uł. 


LOS: „Weronika“ z Fr. Gral 


MASKA: „Ostatnt sygnal! j „Kry- 
fówka szczęściać, 
MAJESKIU: „Czu-Czin-Czau", 


pocz. 4, B. 10 w 


Anna May Wong 


Fritz Kortner parier 
w cudownym eposie WSCHODU 


CZU CZIN CZAU 


Dazwalany. 


MEWA: „Szanghaj“ i „Nle cwę we 
dzieć kim jesteś". 


Kuo MIEJSKIE 


Poez 6—8—10— 
w iwięta 4—6—8—10. 
JACK HOLE 


ANTONIO MORENO 
MONNA BARRIE 


w sensacyjny! 
walk Boliw; 


filmie z ostatnich 
z Paragwajem. 


„Burza nad Andami“ 


rabia Monte-Christo” | 
„Przygody Szofera“, 
NOWA TOMBOLA 
„Pojedynek ze śmiercią 
OKO PRASKIE: „Golg 
PAN: „Pan Twardowski 


TWARDOWSKI 
24 gwlazdy Ilimu i teatru polskiego 


0» r 
awda o oh 
Epizod" i rewia, 
Vadis" i „Antek 
PRAGA: „Oczy czarne" i rewja. 
RAJ: „l F, I. nie odpowiada”. 
RIALTO: „Oskarżam Cię Matko — 
Matternelle', 
RIVIERA: „Wacuś” z Dymszą. 
hapin—piewca wolności”. 
i „Jaśnie pan szofer”. 
SFINKS: „Becky Sharp“ i rewja. 
STYLOWY: „Miłosne niespodzianki“ 
SOKÓŁ: „Oczy czarne”, 
ŚWIATOWID: „Koenigsmark*, 
TON: „Jaśnie pan szofer”, 
UCIECHA: „Marja Baszkircew", 
UNJA: „Rapsodja Bałtyku | rewia. 


Już ZA 2 ONI 
W „APOLLO" 


JEGO WIELKA 
MIŁOŚĆ 


Petao na „Czu Czin Czat” 


Kino „Majestic“ wyświetla z du- 
żym sukcesem epos Wachodu „Czu 
Gzin zau". Frapująca fabula, wart- 
kie tempo, mistrzowska rażyserja i 
gra aktorów sprawiują, śe nawet pu- 
blieznońć warszawska, znana ze swe- 


STAN POGODY w|j PIM 


Przewidywany przebieg pogody 
dzisiaj: rano chmurno i mglista, 


w ciągu dnia dość pogodnie. W 
dalszym ciągu ciepło, słabe wia- 
try z kierunków południowych. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Socjalistyczna Międzynarodówka sportu robotniczego 


W dzisiejszym N-rze „Szłafety” 
dajemy ciekawy artykul tow. dr. 
J. Michałowicza o socjalistycznej 
Międzynarodówce Sportowej W okre- 
sie zaostrzających się  antagomiz. 
mów klasowych, narastającej fali 
faszyzmu i imperjalizmu, kwestia 
wzajemnego zbratania się ludów i na- 
rodów nahiera specjalnego znaczenia, 
Dziełu temu służy Socjalistyczna 
Międzynarodówka Sportowa, która 
po przez pracę sportową realizuje 
wielką ideę — powszechnego pokoju. 

Dlatego też artykuł ten ma za za- 
danie zapomanie polskich robotni- 
ków'. sportowców z jej zasadami, 
pracą i organizacją, Redakcja. 

Już w 1913 roku odbyła się w 
Belgji pierwsze zebranie organiza 
cyjne przedstawicieli robotniczego 
sportų z kilku krajów Europy. By- 
ło ono zwołane w celu ustalenia 
programu spotkań międzynaroda- 
wych. jednak już na tem pierw- 
szem zebraniu okazało się, że spor 
towcy robotniczy mają tyle wspól- 
nych spraw i ideałów, że koniecz- 
nem się stało stworzenie specjal- 
nej Sportowej Międzynarodówki 
Socjalistycznej. 

Tak powstała Międzynarodów- 
ka. W czasie wojny Międzynaro- 
dówka rozpadła się. Po wojnie w 
1920 roku odżyła na nowo. W Lu- 
cernie uchwalona program na naj- 
bliższe lata. Brzmiał on: 

„Międzynarodówkę tworzy się 
ze związków państwowych, upra- 
wiających sport, gimnastykę i tu- 
rystykę. Celem jej jest propagan- 
da kultury ciała wśród szerokich 
mas proletarjatu, przedewszyst- 
kiem zaś młodzieży. Jednak ra 
równi z wychowaniem ciała sta- 
wia Międzynarodówka wychowa- 
nie ducha. Robotniczy ruch spor- 
towy jest nie mniej ważną dzie- 
dziną jak ruch polityczny, zawo- 
dowy i t. p. Należy również na 
polu wychowania fizycznego we 
wszystkich krajach prowadzić wal 
kę z kapiłalizniem i militaryzmem. 
Wychodząc z uałożenia, że tylko 
w zdrowem ciele może mieszkać 
zdrowy duch, chce Międzynarodów 
ka oddać wszystkie środki, służą- 
ce do uzdrowienia ciała, ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem ćwiczeń 
cielesnych — w służbę proletarja- 
towi, aby go zrobić zdrowym na 
ciele i duchu. Jednak wobec tego, 
że cel ten nie zostanie w całości 
spełnionym, ba sport nie da zupeł- 
nie zdrowego ciała i ducha w o- 
becnym ustroju kapitalistycznym, 
wobec tego, że klasa pracująca w 
dzisiejszych warunkach produkcji 
nie ma ani siły, ani czasu do ra: 
cjonalnego uprawiania ćwiczeń fi- 
zycznych, Międzynaradówka widźi 
możliwość wprowadzenia w życie 
swych ideałów, tylka w ustroju 
socjalistycznym. Dlatego człon- 
kami mogą być tylko ci, którzy do 
socjalizmu dążą". 

Niezależnie od powyższego pro- 
gramu, Międzynarodówka żąda ad 
dzisiejszych rządów w ustroju ka- 
piłalistycznym: 

Całkowitego uznania poczynań i 
prać robotniczych związków spor- 
towych. A więc żąda swobody 
tuchów dla związków i klubów, 
swobody nauczania, równonpraw-= 
niema nauki ducha i ciała w szko- 
łach, wystarczających urządzeń dla 
sportu wszystkich warstw spole- 
czeństwa, a przedewszystkiem mło 
dzieży. Dostatecznej ilości wolne- 
go czasu, przez ścisłe przestrzega- 
nie ustawy a czasie pracy, zwłasz: 
cza jeśli chodzi o młodacianych, 
zniżek kolejowych dla celów spor- 
towych, noclegów tanich dla tury- 
stów, zmniejszenie podatków wi- 
dowiskowych, pobieranych : przez 
samórządy na imprezach sporto- 
wych robotniczych, takich, które 
nie służą zyskawi. 

Międzynarodówka wzywa wszy- 
stkie partje socjalistyczne świata, 
aby dołożyły wszelkich starań: da 
urzęczywistnienia żądań sportu ro 
botniczego. 

Międzynarodówka wzywa wszy- 
stkie partje socjalistyczne i związ- 
ki zawodowe da niepozwalania 
swym członkom na należenie da 
burżuazyjnych klubów sportowych. 
Burżuazyne kluby sportawe były 
i są do dziś dnia głównemi osto- 
jami nacjonalizmu i. szowinizmu. 
„Natchnęły one młodzież duchem 
militaryzmu, i są współwinowaj- 
cami tego wielkiego nleszczęścia, 


jakie ludzkość nawiedziło, a któ- 
Temu na imię wojna. Sport bur- 
żuazyjny przyczynił się da tej ma- 
sowej mordowni, której świad- 
kiem był świat cały. 

Pobudka, wzywająca do szere- 
gów, znalazła nadspodziewanie 
silny oddźwięk. Podczas gdy przed 
wojną Międzynarodówka Sporto- 
wa liczyła załedwie 380.000 ludzi, 
a również zaraz po wojnie nie- 
wiele przekraczała tę cyfrę, to już 
w roku 1925 podczas kongresu Pa 
ryskiego stan liczebny wynosił 
1.300.000. W dwa lata później na 
kongresie helsingiorskim miała 
już 1.600.000. Do kongresu w Hel- 
singforsie sekretarjat mieścił się w 
Belgji. Z Helsingforsu przeniesto- 
no sekretarjat do Pragi Czeskiej. 

Wzrostowi towarzyszyło we- 
wnętrzne konsolidowanie się orga 
nizacji. Coraz wyraźnie uwydat- 
niają się cele klasowe ruchu, Co- 
raz ściślejszym staje się związek 
między sportem robotniczym, a 
ianemi gałęziami ruchu proletar- 


jackiepa. 

Maniiest uchwałony na Kongre- 
sie brzmiał: 

„Spart, czy gimnastyką są dla 
nas tyłko środkiem da stworzenia 
nowego człowieka. Środki te ma- 
ją przyśpieszyć osiągnięcie celu 
końcowego klasy robotniczej. 

Jeżeli warunki bedą tego wyma- 
gać, to nasze stowarzyszenia spor- 
towe mają stać się milicją ludo- 
wą, bronniącą praw ludu przed 
faszyzmem”. 

Ta uchwała wskazuje wyraźnie, 
że sport robotniczy chce zająć 
miejsce na połu wałki klas w sze- 
regach budzącego się Proletarjatu. 
Przedewszystkiem walka z taszy- 
ziem, 

Z biegiem czasu wyłoniła się 
przed Międzynarodówką  kwestja 
dotycząca stosunków 'z innemi mię 
dzynarodowemi organizacjami ro- 
botniczemi. Uchwała kongresu Hel 
singforskiego mówiąca, że „sport 
robotniczy to część zorganizowa- 
nego proletarjatu* i określająca 


nas, jako kdasowców spowadowa- 
la nawiązanie ścisłego kontaktu z 
ruchem zawodowym i politycznym. 
Zmusiła Międzynarodówkę do zbli 
żenia się do organizacji Młodzieży 
Socjalistycznej i Międzynarodówki 
Wychowawczej. Zbliżenie to sta- 
je się z dnia na dzień ściślejsze. 
Miejmy nadzieję, że dzięki temu 
robotnicze związki sportowe we 
wszystkich krajach wzmocnią się, 
a natomiast spart robotniczy spra- 
wi, że zdolność walki i siła prole- 
tarjatu osiągną niedosiągalną do- 
tąd wyżynę. 

Socjalistyczna Robotnicza Mię- 
dzynarodówka Sportowa jest zwią 
zana z wyzwoleńczym ruchem kla 
sy robotniczej nie tylko uchwała- 


mi Kongresów, ale duchem i ca- 
iem swem jestestwem. 
Wspólność woli i usiłowań są 


jednym z tych iilarów, na których 
spoczywa wiara w przyszłość, wia. 
ra w promienne jutro, 


Dr. J. Michałowicz. 


Kiedy rozbrzmiewa olimpijski dzwon w Garmisch... 


Propaganda narodowych - s0- 
cjalistów zrobiła swoje, Setki mil- 
jonów, wydanych na ściągnięcie 
mieszczańskich sportowców da ma 
łej mieściny bawarskiej, pozwoliy 
na otwarcie pierwszej części hitle- 
rawsklej Olimpjady. Pratektorat 
nad nią objęli ci sami ludzie, któ- 
rzy zgotowali swoim przyjaciołom 
30 czerwca 1934 r. pamiętną noc 
św. Bartłomieja, którzy rozwiązali 
socjalistycszne, katolickie, ewan- 
gelickie i żydowskie organizacje 
sportowe, którzy zrabowali ich 
miljonawe majątki. Sportowcy de- 
mokratycznych krajów złożyli 
przysięgę o'impijską w tym samym 
momencie, gdy w Gdańsku banda 
hitlerowskich chuliganów napadła 
na dom  sacjałisty, zdemolowała 
calkowicie wnętrze mieszkania, bi- 
jąc pozatem do nieprzytoinności 
Kuschla i jego żonę. 

1 ci ludzie, spod chorągwi na- 
rodowo - socjalistycznej, sprasza- 
ja do siebie młodzież z całego 
świata, każą jej przysięgać na 
wierność ideałom ludzkim. Sam 
wódz otwiera uroczystości... i pa- 
tronuje igrzyskom. Wtedy, gdy w 
obozach xoncentracyjnych w Lich 
tenburgu jęczą pod razami luwizie 
innych przekonań, gdy obowią- 
zuje tam regulamin, przypomina- 
jacy czasy świętej inkwizycji: je- 
Śli ktoś czynnie zaatakuje członka 
S. S., odmówi swej pracy, opuści 
robotę, lub pndczas roboty pod- 
burzy in wch, lub wygłasza mowy, 
ten zostwie zastrzelony na miej- 
scu, lub powieszany później. Tyl- 
ko wściektego psa wolno zastrze- 
lié na miejscu, W kraju, w którym 
toczą się igrzyska olimpijskie 
strzela się da człowieka jak do dzi 
kiego zwierzęcia, bez sądu, bez wy 
toczenia dcchodzeń. W XX wieku 
się to 

W chwili, gdy tam w małej mie 
ścinie Nawarskiej, 1ozbrzmiewał 
dzwon olunpijski, rawołujący do 
pokoju « miłości hraterskiej... 
niemieckich wojskowych labota- 


torjach cnemicznych wynaleziona 
nawy pałeżny gaz trujący, który 
posiada właściwość :.iszczenia fil- 
trów ochr unych w maskach prze- 
ciwgazowych, buriaje się co ty- 
dzień jedną łódź podwodną. Gdy 
tam w Liletrowskism Garmisch- 
Partenkirchen, Polacy manifestują 
swój udział w święcie olimpij- 
skiem, na rzecz pokoju międzyna- 
rodowego.. p. Schacht „przyja- 
ciel“ nasz, wygłasza z okazji rocz- 
nicy dwuletniej „porozumienia“ 
polsko - niemieckiego płomienną 
mawę, w której zapowiada zjednó 
czenie Górnego Śląska w niemiec- 
kich rękach... Bez przelewu krwil 

Gdy tam nazaistyczni sportow- 
cy przysięgają wierność pokojowi, 
nad granicą holenderską i belgij- 
ską czyni się gwaltawne pezygo- 
towania wojskowe w celach milita 
rystycznych.. Zaś dla unaocznie- 
nia tego, że narciarze niemieccy 
umieją zdobywać laury nie tylko 
w Garmisch - Partenkirchen, woj- 
skowy patrol narciarski hitlerow- 
skiej Reichswehry przekracza na 
kilkadziesiąt metrów w głąb gra- 
nicę czechosłowacką .. już poraz 
drugi w przeciągu kilku dni, A w 
Garmisch czescy sportowcy brała- 
ją się z Niemcami i słuchają wie- 
kopomnych słów „wadza” o poko- 
jowych zamiarach. 

Zaiste, coś periidnego, coś sza- 
tańskiego zarazem, tkwi w tem 
zakłamaniu hitlerowskiej Olimpja- 
dy. Na wewnątrz Trzecia Rzesza, 
w dzień i w noc, pracuje nad przy- 


państwa europejskie do szukania 
obrony w paktach wzajemnej po- 
mocy, a na zewnątrz, przy pomo- 
cy Goehelsowskiej propagandy, u- 
rządza się Olimpjadę, mającą na 
celu wykazać światu jakoby poka. 
jową politykę Hitlera. Kamstwo, 
obłuda, parodja najszlachetniej- 
szych założeń alimpijskich, aż bi- 
ją w oczy. I są kraje, które wbrew 
swym istolnym i żywotnym inte- 
resom, dają się użyć tej faszystow 
skiej i niszczycielskiej propagan- 
dzie za narzędzie. Jeszcze nie 
przejrzały, jeszcze się łudzą. Jesz- 
cze trwają w „przyjażni“, mimo, 
iż na pograniczu najnowszy przy- 
jaciel podłożył minę... i czeka na 
stosowną chwilę, by ją zapalić. 
Naprawdę, dziwnie fałszywie i zło 
wrogo rozbrzmiewał w Garmisch- 
Partenkirchen dzwon olimpijski. 
Oby tylko nie był sygnałem da in- 
nych igrzysk, igrzysk nowej wiel- 
kiej rzezi narodów, którą faszyzm 
w swojej determinacyjnej bezsile 
przygotowuje światu. 


M. STATTER. 


Obóz Z.R,$.S$. w Sianka 


Jesteśmy już na obozie 4 dm 
Przyjazd był smutny i napełnił nas 
rozpaczą. Widok Sianek tonących 


w deszczu i błocie, dla nas tak 
spragnionych słońca i śniegu — 
wydał się potwornym. Rozpacz 


gotowaniem do wojny, co zmusza | nie trwaia jednak długo, drugiego 


Obozy narc.arskie 


w Rafaiłowej 


W bieżącym sezonie wiosennym 
Zarząd Gł. Robotn. Tow. Turysty 
cznego organizuje obozy narciar- 
skie w Rafajłowej. Obozy odby- 
wać się będą od 15.II dó 15.IV w 
jedno i dwułygodniowych turnu- 


Zawody narciarskie 


w Siankach 


Na zakończenie obozu narciar- 
skiego Z.R.5.5. w Siankach odbyły 
się zawody narciarskie. 

Bieg na 8 km. dla kobiet odbył 
się przy udziale 7 zawodniczek, 
zakończył się zwycięstwem tow. 
Strzelińskiej Marji w czasie 51 m. 
25 sek. Wszystkie zawodniczki 
zakwalifikowane zostały do bron- 
zowej odznaki P. Z. N. za spraw- 
ność narciarską. 

W biegu na 12 km. dla męż- 
czyzn zwyciężył tow. Potetzki w 
czasie 55 m. 55 sek. (odznaka sre 
brna) przed Czulińskim (odzn. zło 
ta). Pozostali zawodnicy w licza 
bie 12 jako, że dopiero pierwszy 
raz startowali, zdobyli oznaki bron 
zowe. 

O wysokim poziomie obozu 
świadczy fakt, że wszyscy zawo- 
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dnicy z grupy mężczyzn zdobyli 
bronzowe odznaki górskie. Zawo- 
dnicy zdobyli następujące szczy- 
ty: Ruski Put, Halicz, Kinczyk Bu 
kowski, Kiaczyk Hnylski, Magura, 
Szczawinka, Opołonek, przejście 
Sianki — Dżźurowy Żotob. 


Ogólnokrajowe 
Kursy Ośrodka 


2 — 8 marca 1936 r. tygodniowy 
kurs przodowników turystyki ro- 
botniczej (dla mężczyzn i kobiet). 
Opłała zł. 19 gr. 20. 

2 — 8 kwietnia b. r. tygodnia- 
wy kurs przodowniczek gier spor- 
towych, ruchowych i zabaw. W 
programie zasady organizacji sek- 
cyj kobiecych, życia sportowego 
It p. Opłała zł. 22. 


sach. Powyższy okres czasu w 
warunkach wysokogórskich, gakie 
posiada rejon Rafajłowej stwarza 
jeszcze świetne możliwości dla mi- 
łośników sportu narciarskiego. U- 
bozy będą miały charakter wędro- 
wny z możliwością wypadów na 
wysokie szczyty jak Sywula, Do- 
boszanka, Bratkowska oraz przej- 
ściem na stronę czechosłowacką na 
Bliżnicę i Świdowiec. Ratajłowa 
posiada wszelkie warunki jako ba- 
za dla takiego obozu, jako miej- 
scowość położona w zacisznym 
zakątku Karpat, z dogodnemi wa- 
runkami noclegów. 

Maksymalne koszty  uczestni: 
ctwa w obozach wyniosą: zakwa- 
terowanie do 75 gr. i wyżywienie 
do 3 zł. dziennie ad osoby. Na pa 
czet kosztów ogólnych za turnus 
1 tygodniowy uczestnicy wpłacają: 
stowarzyszeni zł. 10, niestowarzy- 
szeni zł. 12. Zniżka kolejowa w 
obie strony 80 proc. 


Zgłoszenia na pierwszy tur 
nus przyjmuje się do 10.II b. r. 
Bliższych informacji udziela Se- 
kretarjat R. T. T, Warszawa, 
ul .Czerwonego Krzyża 20, po- 
kój Nr. 62, tei. 231-95. 


I. Krok Bokserski 


klubów robotniczyc 


W sobotę wieczorem, w nie- 
dzielę rano i wieczorem został 
przeprowadzony na sali Skry I-szy 
krok bokserski klubów robotni- 
czych. W zawodach brało udział 
60-ciu zawodników. 


W dniu dzisiejszym podajemy 
tylko wyniki, w najbliższych 
dniach omówimy przebieg całych 
zawodów. Wyniki techniczne: 
ćwierć finały: 

Waga  papłerowa: Sowiński 
(Start) zwycięża na pkt. Safiań- 


skiego (Marymont). 

Waga musza: Redzyński (Skra 
W-wa) zwycięża na pkt. Kozłow- 
skiego (Marymont), Wasserkruk 
(Gwiazda) zwycięża na pkt. Ra- 
senbluma (Skra), Kopyciński (Skra 
Falenica) zwycięża na pkt. Nowa 
kowskiega (Czerwoni Legjonowo). 

Waga piórkowa: Mendeihaum 
(Skra Fal.) zwycięża na pkt, Na- 
siadka (Marymont), Grankowski 


(Czerwoni Leg.) zwycięża na pkt. 
Muchowicza (Start), Cieślak 
(Start) zwycięża na pkt. Strumpia 
(Gwiazda), Lisowski (Start) zwy 
cięża na pkt. Szota (Naprzód Brwi 
wnów) Boranek (Naprzód Brw.) 
zwycięża na pkt. Połoskiego (Czer 
woni Łeg.), Dymitrowicz (Skra 
W-wa) zwycięża przez k. o. Wo- 
chnę (Naprzód Brw.). 

Waga lekka: Oliwersztein (Gwia 
zda) zwycięża na pkt. Matlińskie- 
go (Naprzód Brw.), Olejniczak 
(Naprzód Brw.) zwycięża na pkt. 
Jabłkowskiego (Marymont), Wila- 
mowicz (Czerwoni Leg.) zwycięża 
przez k, o. Cieślaka (Start), Lisow. 
ski (Czerwoni Leg.) zwycięża 
przez k. o. Miodowskiego (Skra 
Fal). 

Waga półśrednia: Ruchniewski 
(Marymont) zwycięża przez dy- 
skwalifikację Matlińskiego (Na- 
przód (Brw.), Kulik (Skra) zwy- 
cięża przez k. o. Wojłczaka (Na- 
przód Brw.), Kaczyński (Mary- 
mont) zwycięża przez k. o. Lan- 
gego (Naprzód Sochaczey). 

Waga średnia: Czubak (Na- 
przód Brw.) zwycięża Grossmana 
(Skra Fal.), Cybula (Skra Fal.) 
zwycięża na pkt, Wasiaka (Na- 
pizód Soch.), Końka (Start) zwy- 
cięża przez k. o. Kurzawę (Skra 
Fal.). 


czem 
ch 
unia obozu w nocy spadł śnieg, To 
też radość nasza nie miała granic, 
tarzaliśmy się poprostu w śniegu, 
oszaleli z radości. Śnieg pada od 
dwuch dni bez przerwy, wobec 
iego mogliśmy zacząć ćwiczenia 
narciarskie pod kierunkiem instru- 
ktora Pieniaka i instruktora Raro- 
giewicza. Jak to zwykle się zda- 
rza, dużo było śmiechu, gdy nie- 
którzy uczestnicy zaczęli przy naj- 
mniejszem posunięciu grzebać się 
w Śniegu. Upadek coprawda nie 
był przykry, bo upaść nosem w 
bialy puszysty śrieg i zakopać się 
po czubki nart, to do pewnego sto 
pnia wielka frajda. 


Mamy na obozie świetnych nar- 
ciarzy, następnie tak zwanych śre 
dniaków, no i wielkich patała- 
chów. 

W najbliższym czasie będzie 
przeprowadzona odznaka górska i 
odznaka za sprawność narciarską. 


Tyle narazie a nartach. Jeżeli 
chodzi a wewnętrzną strukturę a- 
bozu, to trzeba powiedzieć, że jest 
świetnie zorganizowana. Ranny Í 
wieczorny apel zaznajamia uczest 
ników z rozkładem dnia. Zbiórki, 
wykłady i posiłki odbywają się 
bardzo punktualnie. Pomieszcze- 
nie obozu wygodne i duże. Jedze- 
nie, jakiego pewnie nle mamy w 
domu. Jednem słowem obóz uda- 
ny pod wszysikiemi względami. 

Na zakończenie tyiko jedno pra- 
gnienie — więce| takich obozów, 
które zespalają uczestników w mo 
conym okrzyku socjalistycznego 
sportowca „Wolnym Cześć". 
Słanki, dn. 6 lułego 1936 :. 


h Warszawy 


Półfinały: 

Waga musza: Radzyński (Skra 
W-wa) zwycięża na pkt. Osiec- 
kiego (Start), Wasserkruk (Gwia- 
zdaj w. 3. 

Waga piórkowa: Mandelbaum 
iSkra Fal.) zwycięża na pkt. Cie- 
ślaka (Start), Gronkowski ' (Czer- 
woni Leg.) zwycięża na pkt. Li- 
sowskiego (Start),  Dymitrowicz 
(Skra W-wa) w. 0. 

Waga lekka: Oliwersztein (Gwia 
zda) zwycięza na pkt, Wilimowi- 
cza (Czerwoni Leg.), Lisowski 
Czerwoni Leg.) w. o. 

Waga półśrednia: Kulik (Skra 
W-wa) przez k. o. Ruchniewskie- 
go (Marymont), Kaczyński (Mary 
mont) w. o. 

FINAŁY: 

Waga  piórkowa: Dębiński 
(Start) zwycięża na pkt. Seoslń- 
skiego (Start). 

Waga musza: Wasserktuk 
4Gwiazda) zwycięża na pkt. Re- 
dzyńskiego (Skra W-wa). 

Waga  kogucia:  Rewizorski 
(Gwiazda) zwycięża przez k o. 
Fajutucka (Skra Fal.). 

Waga pidrkawa: Gronkowski 
(Czerw. Leg.) zwycięża na pkt. 
Dymitrowicza {Skra W-wa), Man 
celbaum wchodzi do finału v. a. 

Waga lekka: Lisowski (Czerw. 
leg.) zwycięża na pkt. Oliwer- 
szteina (Gwiazda). 

Waga półśrednia: Kulik (Skra 
W-wa) zwyc. przez k. o. Kaczyń- 
Skiego (Marymont). 

Waga średnia: Końka (Start) 
zwyc. na pkt. Czubaka (Naprzód 
Brw.). 

Waga półciężka: Fabisiak (Na- 
przód Brw.) zwyc. na pkt. Mar- 
lewskiego (Czerwoni Leg.). 

Startowało 60 zawodników. Or- 
ganizacja bardzo sprawna, 


Mistrzostwa 
ping—pongowe 


Mistrzostwa ping-pongowe są 
w pelni swych rozgrywek. 

Ostatnia notujemy wyniki: Skra 
(Falenica) — Bojer 10:0 — wal- 
kower za niestawiennictwo zawo- 
dników Bojeru, Znicz — Bojer ró- 
wnież przyznano walkower Zni- 
czówi z tych samych powodów, 
Skra (Falenica) pokonała Mary- 
mont w stosunku 8:2. 

Po ostatnich wynikach stan ta- 
beli wygląda następująco: 


1) Gwiazda Otw. 3 gry 5 pkt. 
2) Hapoel Fal. 4. NADWS, 
3) Maraton 3 . ta 
4) Skra Fal. Ee. ZA 
5) Marymont dle ów: 
6) Znicz Ela Z 
1) Bojer IG WZA A 
A) Gwiazda Pelc. 3 „6 „n 


Komunikat 
Komisji Okręgowej R.0.5. 


Zawiadamiamy Zarządy Klubów, że 
ukazała się broszura zawierająca Re- 
gulamin wraz z przepisami, dotyczą- 
cerni przeprowadzenia prółgi uzyska: 
nia Robotniczej Odznaki Sprawności, 
W związku z łem zobowiązuje się 
wszystkie kluby do nabycia tej bro- 
-zury (cena 1 zł). Po zaznajomianiu 
się z jej treścią, trybem przeprowa- 
dzenia prób i po zapoznaniu z tem 
członków, kluby przesyłają zgłoszenia 
kandydatów do prób na Odznakę (Se- 
kretarjat WRSKO). 

Termin pierwszego kursu wyszka- 
leniowego na I stopień ROS organi- 
zowanego przez Kom. Okr. zostanie 
podany w najbliższym komunikacie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Witold Skrz. z Zamościa. Za 
uznanie dziękujamy. Prośby Waszej 
narazie spełnić nie możemy ze wzgłę- 
du na to, że „Sztafeta” rozporządza 
zbyt szczupłemi ramami, by mogla 
stale drukować artykuły fachowe. 
Zresztą o fachowych wskazówkach co 
do wyrobu nart pisaliśmy w specjal- 
nym artykule swojego czasu. 

Tow. Kurkowski z Łodzi. Zgadza- 
my się z Wami, że „Sztafeta* daje 
zamało  wiadoniości informacyjnych. 
Nie jest to winą naszą, a „aczej Wi- 
ną braku miejscz. Zdajemy sobie 
doskonale sprawę, że „Sztafeta“ w 
swych dotychczasowych rozmiarach 
nie jest wystarczającą dln potrzeb 
robotniczego ruchu sportowego. Spra- 
wa tą zajmuje się obecnia Zarząd 
Główny Z. R. S. S., który już pocyy- 
nil pewne kroki w celu zmiany stanu 


JL. 


rzeczy — oczywiście, na lepsza. 


Odbito w drakarni Sp. Naktadewo- Wydawniczej „Robatuik*, Warszawa. Warecka 7. 


